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Palestynie t \Va 
Arabowie nie posłuchali rozkazu Rady Bezpie-1 

czeńslwa .o zaprzeslaniu ognia 
NOWY JQR.K (PAP) - Jak donosi\ broni byłoby jedynie pauzą, wiodąc!\ do za:bu· ~ poczyniło daloSzych postępów, Poza łiniami nie 

z Jerozolimy Agencja Associated Press rzeń !1": szerszą jt;szcze ~alę. Rządy ara1bskie przyjaciela operują partyzanci żydowscy. 
d 'd d · ł · h t dd · ł · ' wyrazaią pogllld, ze mediator wysłany do Pa· 

owo ca zla ~Jącyc 8:m. O zi_a ow ~l~tyny z ramienia ONZ przekona się, Ili ,,Ja· FRONT SRODKOWY. 
Legionu Arabskiego oznaJmił w srodę ldekolwiek rozwiązan.ie, które nie zachowa . . . 
o świcie, że nie otrzymał jeszcze in- jedności politycznej .Palestyny, J'bie będzie mia n Toczy się w 1d~zy~ t:<J'? bitw~ 0 L~~run 
st_ rukcji w sprawie terminu ewentual- lo bszkoos dpoływoddzenia". V! ~en ~posóbd /rząify s!mo'r~:;Y~i:S~~ ~omb~;d;~vał;-na e:;!o t1:::: . d . ł , . h . ara & 1e a o zrozumienia,, ze w a szym . . k Jd p 1 . d . . nego p~erwanla Zla an WO]ennyc ,I ciągu nie chcą uznać uchwały ONZ w sprawie nie Wl06 ~ Ju _a.. atro e zy ows~1e pmm.~·k· 
rrlJi zamiar nadal ostrzeliwać gmach podziału Pale.styny. 111ęł~. na kilatanasc1e ikm poi;a gra~1ce :ransior 
A ·· ż d k" · At k. Ż d k' I • • dana. ZaataJkowany został tran63ordam;ki po· gen~Jl Y ows leJ. . . a 1 Y o~s te . • . . . s-terunek po.Iicyjny Safi na południowym krań 
przeciwko starej dzlelntcy Jerozolimy, d ~~~YN (PAP). - Don~e5ieru~k kor:Spo:· cu Morza Martwego. Większa część gannizonu 
zajętej przez Arabów, rozpoczęły się 1 st~~:wwal~~~~~~:;r::e~~aw~aj~n~::~uj~c~ P?legła. W ~iągu nocy ~ydzi atakowałi 4-krot· 
jeszcze we wtorek o godz. 21-ej, jed- j sytuację militarną, jaka panowała w Palest~- me stare miasto Jerozolimę. 
nakże po upływie godzinv zostały prze 1 nie w środę do wieczora, mimo, iż miał to by~ FRONT PóŁNOCNY. 
rwane - wid<>cznie w o~zekiwaniu na I teoretycznie pierwszy dzień zawieszenia broni. 

'In · · Gd · dn k Sytuacja na ogół bez zmian. Według ko· ogo e zaprzestanie ognia. Y Je a FRONT POŁUDNIOWY. munikatów żydowskich. nacisk arabski na -:>· 
wkrótce okazało się, że Arabowie nie Ariibowie zaatakowali osiedle żydowskie siedla w dolinie Jordanu o45łabł. Żydzi d.:iko· 
przerywają · działań wojennych, oddzia- Nearba w pustyni Negev. Natarcie egipskie I nali kilku wypadów przeciwko koncentracjom 
ły żydowskie poczcły znów nacierać na w-z.dłuż wybrzeża w kierunku Tel-Avivu nie wojsk syryjskich i !i .bańskich. Oddziały Haga41ah w marszu 
stare miasto. 

• 
LONDYN (PAP). - Jak don<lsi z Kairu a· 

gencja Reutera, ogłoszono tam w środę po po· 
łudn!u 6Zcz.egółową odpowiedź rządów arab
skich na pla.a rozejmu w Palestynie, zap{opo· 
nowa.ny pnez Radę Bezpie<:zeńshva ONZ. 

Odpowiedź ta, skladają~a się <z 9 pufik tów, 
zapewn ia na W€tęipie , że rzą-ly arabskie prag
nll przywrócenia pokoju w Palestynie. Dnnu
ga ją się one jednak udzielenia „gwarancji", 
bez klórych - ich zdaniem , - zawies-zeu\e 

Przed kryzysem rządowym we · Francji 
Nuncjusz. papieski nacjska na parlię. Schumana 

PARYŻ (RAP). - Kom-entaton:y politycz· \ ostatnio przez rząd Schumana w związku z kryzyi;u gabinetowego. Wyniknie on prawdo
~ sz:regu. pism paryskich zg~dnie stwierdza-$ projektem o zwolnieniu urzędników państwo P??o~mie z. po~odu stale pogłębiaj~cych s~ę 
Ją, ze mimo votum zaufania otrzymanego wych, w kołach rządowych panuje tmosfera l rozmc zdan między rządem a w.;ększością 

parlamentu. • • „ 

Depesza Pr em ·1 era Dyni ·1trowa l>Q:i~":iaż::ta~~m~~~:f~anf~ow:r~~~\f~:re:~~~ 
. . • i ~~~:~Y~~o~i~~1;c;g~o!~~:f ~~;-~.n~ep.06:a~~ 

do Preml·era Cvrank·iew=cza nił socjalistyczną grupę parlamen tarną dsi gro-, iii sowania za bezwzględnym uc11ylenie111 tego 
WARSZAWA, PAP. - Prezes Rady Mini

strów Ludowej Republiki Bułgarii Georgi 
Dymitrow nadesłał następującą depeszę na 
ręce premiera Cyrankiewicza: 

„ Wracając do kraju po pamiętnym poby
cie w Warszawie pragnąłbym przesłać wYrazy 
serdecznej wdzięczności za ciepłe, braterskie 
przyjęcie zgotowane nam przez naród, Prezy
denta Rzeczypospolitej i Rząd Polski. 

Jestem szczęśliwy że zawarliśmy z Rzecz
pospolitą Polską układ przyjaźni współpra-

• . , dekretu. Premier Schuman odbył w ·poniedua· 
b~dowę i szczęsliwą przyszłośc. Kro~ząc po łek konferencję z wybitnymi działaoz-~1m·i }.·•F. P. 
teJ ctJ:odze narod:y nasze wnoszą SWÓJ wkład l któny popierają wspomniany dekret, w ,e]u 
w dzieł~ ustal.en:a .trwałego, demokratyczne- omówienia wytworzonej sytuacji. . 
go pokOJU na sw;ecie. N1edys.krecje, które przeniknęły do .pras'/ 

Pragnę zapewnić naród polski, że Ludowa francuskiej, ujawniają, że nuncjusz apoahlslu 
Republika Bułgarii pozostanie wierna obra- w Paryżu miał interweniować u premiera, c.o· 
nej drodze, że będzie szczerym i oddanym mag~jąc się ulrvtmani~ dekretu w '1!lo·cy.- Za
sojusznikiem Rzeczypospolitej Polskiej dla groził on podobno cofn1ęciem poparcia K~sc1& 

. • Ja dla MRP w wypadku .ustępstw • pr•m1era 
d~bra o~y~wu naszych bratm~h narodo~, ca- Schumana. Analogiczne stanowisko zaJqł arcy· 
łeJ. Słowianszcz~zn! i ws~ystk1ch narodow mi biskup Paryża. _ 
łuJących wolnosć I pokóJ. Niektóre dzienniki nie wyklucza ją ,. że spra· 

cy i pomocy wzajemnej oraz umowy gospo- Niech żyje i rozwija się przyjaźń bułgar- wa subwenc jonow1mia szkół prywatnych mrJte 
darcze i kulturalne, które stanowią zdrową sko-polska! Niech żyje solidarność narodów wywołać kryzys rządowy. Inne na lomiiJ~ t " 1„ 
podstawę dalszego rozwoju braterskich sto- słowiańskich i wszystkich narodów demokra- rażaią opinię , że przemówienie prezydenf.a 
sunków mlęd11:y naszymi krajamj dla dobra tycznych na czele z wielkim Związklem Ra- Auriolo w Ouimper może się przvcz)'ni ć do 
narodu bułgarskiego i polskiego i dla sprawy dzieckim! znalezienia .ko,r;-zpromi.su międ~y SFIO i M~P. 
pokoju i współpracy międzynarodowej. Je- Niech żyje bohaterski naród polski i jego „Humanite s~wier~z~: .ze ze . wzglę~ow 
steśmy głęboko przekonani, że droga obrana rząd ludowy! . ~yborczych ~P 1 socJahsc1 chętrue po,w1ta-

KrG, I Abdu' lall w swe1· kwaterze nło' urne1· przez nasze narody jest jedynie słuszną dro- Niech żyje dostojny Prezydent Rzeczypo- liby wy~o!an;~ kryzys': rządowego wok?ł pro 
5 n gą i czapewniajacą wszech~~ronny rozwój, od- spolitej Polskiej - Bolesław Bierut • blemu swieckich szkol. W rzeczywistości 

---------------------------------------------·---------·--- I jednak - podkreśla pismo - walka toczy się 

Rozszalałe 
; o Quai D'Orsay, o tekę ministra spraw za· 

d k • K I b • • granicznych. W kołach dziennikarskich przy 

W O Y r .z e I O U m 11 ! puszczają, że ewentualnymi kandydatami na 
/ miejsce Bidault'a są: m inister finansów Re· 

• • „ • • USA W K d • SO • I ne Mayer i bylv premier Ramadier. zalap1a1q wsie 1 miasta w . - ana z.ie tysięcy ,„a.-.... "" *'** 
domów zniknęło już w falach powodzi 

NOWY JORK (PAP) - Z Portland (OrP.gon) 
donoszą, że w północno - zachodniej części 
USA powódź zagroziła już dalszym. n i żej poło
żonym okolicom. Tamy na wezbranej rzece. 
Kolumbii zostały zerwane. Mieszkańcy połud
niowo - zachodniej części is tanu Waszyngton 
uciekają tysiącami do stosunkowo bel.;»~cz· 
nych, wyższych okolic.r Komunik.acja znet:iła 
pnerwana, a dopływ elektryczności stal się 
bardzo slaby. Nie da się na razie ustalić h:z· 
by ofiar i wielkości szkód. Inżynierowie WC"j
skowi nakazali wszystkim mieszkańcom, l wy· 
jątk i em ekip robotniczych, walczących z po· 
wodzią, mmnąć si ę z terenów położonych po· 
za tamami rzeki Kolumbia. 

LONDYN (PAP) - Agent:ja Reu tera donosi 
z Vancouver, że powódż w Kolumbii brytyj· 
sklej (Kanada) zalała lub zniosła przeszło 50 
tysięcy domów. W calej prowincji ogłoszono 
!tan wyjątkowy. Do akc ji ratunkowej wcląg
ni~to arm i ę I marynarkę. W objętej powodzią 
dolinie · rzeki Fraser tysiące ro-dzin pozostały 
bez ·dacm1 nad głową. Szkody obliq;.ane s' na 
~ mih.Qnów do.@T_6,w. Patrole wo1~~:w:e ~-

gają rabusiów, którzy przedostają się do opu· 
s:z;czo.nych domów. Wszystkie połączenia ko• 
lejowe z re.szlą Kanady uległy przerwie. Na 
obszarze już objętym lub zagrożonym bezpo· 
śre(lnio powodzi<i odcr.uwa si ę braik żywności. 

Raiport kwatery głównej armii kanadyjskiej w 
Ottawie stwierdza, że poziom wód w Kohzm
bii brytyjskiej osiągnął już stąn sprzed ::,O Ja· 
ty, gdy prowincja ta została nawiedzona po· 
dobnq katastrofą. 

Oficjalne wyniki 
wybor6w w Czechoslowacii 

PRAGA (PAP) - Ogłoszono tu ofi-1 borców. Ważnych głosów oddano 
cjalne wyniki wyborów z dnia 30 maja. 5.448.542. ~ista frontu narodowego -

Na całym terytorium państwa odda- 4.923.039, białych kartek 525.603. 
no głosów 8.005.887 - głosów ważnych W Słowacji zgłosiło się 1.908.851 wy 
7.205.356, lista frontu narodowego - borców. Ważnych głosów - 1.756.814. 
S.431.111 głosów, białych kartek - Lista frontu narodowego - 1.509.072. 
77 i.245. Frek-weil,9.ia ~WY.borcaa ~.siła 9.0 · 

;w; ~~~!l_ i~łosiło sit Q..~~9.;._~ proo. -.'\.; 

Kolejarze USA 
przeciw Trumanowi 

WASZYNGTON (PAP) - W czwartek or~· 
zydent Truman uda si ę w kilkudniową r.-c2róż 
po USA, w czasie której z platformy wiozące· 
go go wagonu wygłosi przedwyborcze pr~&o 
mówienia. 

Kolejarze am&ykańscy postanowill w c.:za· 
sle postoju pociągu prezydenta nó. dworc<Wh 
uruiazać demon.strocfe protestacyjne, by VoJ ten 
sv1Jsć.'J wyrazić swe niezadowolen.te ze ~l.'IiO
wi.ą~a rządu podczas zatargu kolejarzy i dy· 
rekcją kolei. 

Przygotowania do trzeciej sesji ONZ 
PARYŻ (PAP) - Rząd francuski zwrócił s1 fł 

do Zgromadzenia Narodowego z wnioskiem. o 
wyasygnowanie 845 milionów francków na no· 
krycie wydatków, związa.uych z· przygotowa· 
niami do trzeciej gesji Zgromadzenia General· 
nego ONZ, która zbierze się w Parrżu. z sumy 
tej 100 milionów franków p,rzeznaczono ·na re· 
&taurację pałacu Chail1ot, w kitóIY!IJl &Kia a.i• 
odbe,dzia. -- ~-=--, 
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o u mit w. o nowei . POISC 
Słowa uznania dla pracy polskiego ludu. Granice na Odrze i Nys e - gran;cami 

słcwrańszczyzny. Olbrzymie możliwości współpracy między Polską i Bułgarią 

Wybryki faszystowskie w Trieście 
BELGRAD (PAP). Korespondent agencji 

Tanjung donosi o coraz bewzelniejszyrn u
chowaniu się faszystów w Trieście. Wypadki 
n apadów bojówek faszystowskich na lokale 
organizacji demokratycznych oraz na prze
chodzących robotników są na porządku dzien
nym, Często koń.czą ~ię one ciężkim poranie
n iem nąpadni ętych. Jest rzeczą znamienną, że 
policja w Trieście nie tylko nie śpieszy z po
moca ofiarom bojówek faszystowskich, leez 
częst-o nawet postępuje nle lepiej nit sa.ml fa
szyści. Tak np. dnia 29 maja oddział J;Jolłcjl 
obywa.telskiej dokl1llał na.padu na. mieszkań
ców podmiejskiego osiedla Prosiek,. którzy 
udawali si'ę na miejsce 1stracen1a przez hitle
rowców 11 zakładników. 

'.Przed opuszczeniem Polski premier Georgi 
Dymitrow udzielił następujących odpoW'iedzl 
w~__!pracownikowi RAP .i SAP: 

;ilTANIE: Co uważa Pan Premier za nal
lstotniejs~e w układzie o przyjaźni, współpra
cy 1 wza1emnej pomocy, zawartym między Pol-
1ką a Bułgarią? . 
OPPOWIEDŻ: NaJistotn1efszym według mnie 

jest to, że przez cały system wszechstronnej 
współpracy, przewidzianej układem. ll:Ostaną 
stw<irzone nleizbędne warunki dla jak najlep
szego, wzajemnego poznania się, dla zbliżenia 
aeszych narodów, dla dalszego rozwoju i po
głębienia bratnich stosunków wzajemnych, a 
1włase:cza dla wzmocnienia w naszych naro• 
dach poczucia bezpieczeństwa wobec wszel
kkh wrogich zakusów na naszą wolność, nie
zależność 1 suwerenność nar.octową. 

PYTANIE: Jakie według Pana Premiera są 
perspektywy dalszego pogłębienia stosunków 
między obydwoma naredami? 

ODPOWIEDZ: Nasza wle:yta w Polsce l. roz
mowy jakie mieliśmy przyjemność prowadzić 
.z kierownikami jej polityki, przekonały mnie, 
że istnieją wlellde niewy<kOil'zystane dotych
czu możliwo8of. współpracy 1 wzajemnej po
mocy we wszystkich <1.zledzinach życia pań
stwowego, gospodarczego i kulturalnego. 
Umiejętne wykorzysitanle tych możUvrnłci 

pnyśpieszy znacznie odbUldowę zniszczeń w 
obu krajach, podniesie materialny J kultural:iy 
poe;i<im ludności pracującej, miast i wsi, jak 
również planowy rozwój naszych RepubliJt na 
zasadach ludowej demolfracji, drogą spokoJnej 
,\ twórczej, pracy, Zawarte :między naszy:ni 
~'Ządami .specjalne umowy handlowe i kultural
ne wskazują 'drogi możliw'ie jak najszerszej 
współpracy, której dobroczynne skutki w krót
kim czasie będą mogły stwierdzić z radością 
narody obu krajów. 

., :PYTANJiE1 Jakie 11ą wra:tenl~ Pana Premie· 
ra z po'bytu w ~giJsce1 

ODPOVYIDEiDZr Na. własne eczy ·zobaczyli· 
śmy okrorp.ne, podłe 1 barlbarzyńskie zniszcze
nia dokonane w !Pięknej Warszawie, wi.dżieli
śmy zniszczenia. w innych mia<Srtach !PO~skich, 
patrzyHśmy n.a fo, odC"Zuwając niezmierne 
wzruszerue. Stałą si ę dla nas jaśniej5zym, dla
czego naród ifJO.lski i jego rząd starają się sil
nie i niezachwianie o zabeppieczenie granic 
ząchodnkh Nowej ..Polski, "!które są granicami 
trwałego pokoju. Równocześnie widzieliśmy 

owe olbrzymie dzieło odbudowy i rozbudowy, 
jalkiego dokonał IIl.a·sz bratni naród pol<Ski, w 
tak krótkim cza-sie od oswobodzenia do dnia 
dzisiejszego i z jakimże entuzjazmem i g-0to· 
wością cfiar buduje nadal swoją Rzecz:posipo~ 
l i tą. Jestem zac11wycony polską kla.sq robotni· 
czq, $1anowiącą motor -rozwoju nowej PolsJr.f, 
jak również polską mlodzieżq. Przed.miotem 
naszego zachwytu są również polscy chłopi, 
którzy potrafili swojq upartą pracą odbudo
wać w znacznej. mierze gospodarstwo wiejskie 
i zapewnić na;odowi wyżywienie J którzy· ra
zem z klasą robotnf~q dążą do t.aprowadze
nia ogólnego dobrobytu n<Hodowego. 

Nie u-lega wątpliwości, ~e ludowa demo
kracja w Polsce ma zdrowe op.arcie wśród spo 
łeczeństwa. Rząd ipo1ski całk,owicie zasłużenie 
c;eszy się zal:lfaniem i poiparciem wśród roaB 
htdowych · miast i ~r. jak również wśr6d 

świata technicznego i całej postępowej inte
ligencji. Zjednoc.zen; e młodzieży demokratycz· 
nej i nadchodzące zespolenie obu ipatti! robot· 
n i.czych umocni jeszcze więcej bojową ·i ·twó•· 
C7i\ jedn<iść narodu IPOJsikiego. Naturalnie, że 
jest je&żcze wiele trudności do przezwycię!l e
n 'a. ale inajdęiisze i najczarnie jsze dnvile ~1a· 
le.ż;ą już do przeszłości. Przed Nową Polską o
twiera j ą się .jasne rpern·pektywy rozwoju i tnd 
nie•sie~a jej gospodarczej, ikulturalnej l ~brn :i 
nej potęgi narodowej. 

Opusz.cftmy Polsik ę z mocny.ni p:tE•kolla• 
niem, że pracując I tworząc po'i kier rJwn,c
twem · klasy robotniczej oraz czuwając nad o
broc. ą swojej wolności i niezależności, Nowa 
Pol.~ka stanie się silną i kwiflnącą .'?zeczpos/Y)· 
litą 1Ludową dla dobra swojego narodu J dla 
trwałego, demokratycznego pokoj:i I współ
pracy między narodaml Europy. 

Policjanci pobili wiele kobiet i dzieci oraz 
aresztowaH 4 osoby, nie pozwalając Jednocze
śnie matkom rozstrzelalnych na rlożenie wień
ców na. mogiłach. Inspektor policji Juliana 
podczas przesłuchiwania aresztowanych Sło
weńców domagał się, by odpowiadali mu onl 
w jęQ;ylm włoskim. 

Prolesl inteligencji śla;ski8J 
przeciw listowi papieża do biskupów niemieckich 

KATOWICE, PAP. - W Instytucie Sląskim 
odbyło się zebranie, w którym wzit:ll udział 
przedstawiciele świata naukoweg-0, artystycz 
nego i literackiego woj. śląsko-dąbrowsl,Gego, 
poświęcone sprawię listu papieża do bisku~ 
pów niemieckich. Po wyczerpującej dysku· 
s.fi jednogłośnie uchwalono oświadczenie, w 
którym między innymi czytami: · 

„Głos papie:Za Plusa XII-go dotknął boleś
nie i oburzył opinię polską, gdy:Ł nar6d pol-

~ląsko-dąbrowsk.iego okręgu szkolnego Be- Zbrojnej, weteranów powstań śląskich ltd. 
rlk. wicewojewoda Arka-Bożek, literait Zdzl- GLIWICE, PAP. - Sena.t politechniki w 
sław Hierowski, Z;Mmunt Idabski - kierow- Gliwicach powziął'. w związku z listem pa
nik śląskodąbrowsklego okręgu Polskiego pieża do biskupów niemieckich uchwalę pro. 
Związku Zachódniego, Gustaw Morcinek, Wil testującą przeciw antypolskim tendencJom 
helm Szewczyk, Marla Kocotowa, Czesła"' Watykanu, zmierzającym do naruszenia za
Łojko - b. inspektor harcerstwa polskiego 

0

chodnich granic Polski p,rzez przywrócenie 
w Niemczech, przedstawiciele placówek kul- na ziemi 09,wiecznie polskiej panowani:i spad 
turalnych, artystycznych, Związku Walki I kobierców krzyżactwa i książąt pruskich. ' 

ski w swej masie wyznający zasadf religil B d w 1 I D 
katolickiej, miał prawo oczekiwać dla bisto- u u·1emy spo ny om\ rycznych, słusznych rozstrzygnię6 poczdam-
skich poparcia. ze strony naJWYż1zej instancji 
kościelnej. _ t 

Protestując przeciw antypolskiemu wystą- Do dnia 28 maja tj. przed wpłatą 1-szej 
pieniu papieża zebrani solidaryzują się z raty zadeklarowanych sum, na ·kc>nto Fundusm 
twórczym wysiłkiem 5 mnion6w Polak6w za- ~udOWY Centralnego · Domu Zjednoczonej 
meszkującycli Ziemie Za.chodnle oraz gorąco Partii Klasy Robotniczej w PKO wpłynęła su
zapewniaJą, że patriotyczna postawa · całego ma Sj.812.438 zł. 
ludu polskiego jest i będzie rękojmią cało· . 
ści Ziem Rzeczypospolitej Polskiej. Oświad- l Depesza Związku Zawodowego Pracownł-
czenie to podp!sali między innymi: kurator f ków Pa.ństwoWYch. 

Koło przy Prezydium R.a.d,-.Mlnlstr6w. 
/ Sekr. pen. CKW PPS-tow. Cyranktewtcz 

Sekr. Gen. KC PPR tow Gomułka-Wiesław 

Związek Zawodowy Pracowników Państwo 
wych - kolo przy Prezydium Rady Ministrów 
z największym zrozumieniem i radością wita 
wielltie dzieło organicznego zjednoczenia obu 
partii robotniceych PPR i PPS. 

Sp~awa . Wdowiakil oburzyła lud francuski 
Z życzeniami jak największych osiągnięć -

. na nowym etapie współpracy obu partit dla 
. !')I) 

dobra mas pracujących, dla dobra Polski Lu- . 
dowej - przekazujemy kwotę złotych 25.000 
- na budowę wspólnego Domu Zjednoczon~j 
Partii Klasy Robotniczej. o !~i: lnslJiratorzy znęcan:a się nad Polakami fJORieśli druzgocącą porażkę 

w ob1iczu naturalnego proce'su tworzenia 
się jednej partii robotniczej zapewniamy Was, 
obywatelu premierze l wicepremierze, ie w 
pracy naszej codziennej twardo · stać będzie
my na straży interesu i dobra mas robotni
czych, ze zawsze będziemy wlernyml odda.." 
nymi żołnierzami Polski Ludowej. 

Sprawa gómika polskiego, Mieczysława 
· Wdowiaka, bezpodstawnie oskarżonego przez 

francu&lk:i itry'bunał woj<Skowy w Metzu 110 prze
ehQ.Wywanie .planów kopalni, dotyczących o
brony -narodowej" - urosła do symbolu mar
tyrologii u<:hodź twa polskiego w. ik raju obficie 
zroszonym krwią i potem polskiego rnbotnilka. 

Aczkolwiek w Metzu za .padł wyrok unie1 
winniający, nie zdołało to pomniej6zyć trage
dii, ani naprawić krzywdy wyrządzonej po!

. skiemu robotnikowi w ciągu czterech mie6ię
cy niewinnia zno s.zącemu tortury więzienne. 

- Tak je.st, c..zułem l czuję żal, że zo.~talem 
bezpods>tawnię aresztowany, że bilo mnie i 
skuto w kajdany, żądając, bym się przyznał, 
że jestem szpiegiem polskim czy rosyjskim -
oświadczył Wdowiak trybunałowi. Słowa jego, 
pełne goryczy, wstrzą-.męły IPUJblkz.nością o
becn11 na rozprawie. 

· I do dnia dzisiejszego wędrowcy za
trzyrrują się przed skromnym nagrob
kiem w tureckim Ak-Szachirze, wspomi
nając dobrym słowem Chodżę Nasredi
na, wesołego włóczęgę z Buchary i po
wta1rzają słowa poety: „On oddał ser~ 
ce swoje· ziemi, chociaż krążył jak wiatr 
który po jego śmierci rozniósł po 
wszechświecie cudowny aromat róż je· 
go duszy,„, Piękne jest życie, przeżyte 
po to, aby pozostawić po sobie odbi
cie swojej duszy i ujrzeć całą piękność 
świata„." ..... 

Zresz·tą, niektórzy mówią, że nikt nie 
leży pod . tym nagrobk_iem, że przebie
gły Chodża Nasredin umyśln i e kazał go 
postawić, i że rozpuściwszy słuchy o 
swojej śmierci. powędrował dalej w 
śW:i·at.. Czy tak było czy inaczej? ... Zo
stawmy próżne domysły, powiemy tyl
ko, że po Chodży Na s red i n i ~ wszystkie 
go można się spodziewać! 

Zaaranżowany pn.ez policję proces zamie· 
nił się, wbrew reakcyjnym knowaniom, w ma
niiestację sympatii lud.u francuskiego dla pra
cowitego, pol&kiego górnika, który - w myśl 
zeznań świadków - należał do najlepszej, 
francuskiej ekipy gómików i zachęcał swoich 
rodaków do podnoszenia wydajności pracy. 
· Co więc skJoniło policję francuską do znę-
cania si ę nad Wdowiakiem. 

Istotne siprężyny machinacji odslonił w. cza· 
s ie rozprawy obrońca oskarżonego, Nordman. 
Policja wypytywała Wdowiaka. -0 to, dlaczego 
odciąga swych kolegów od rozłamowej orga
nizacji ,„Force Ouvriere'', Innych natomiast a
reisztowanych Polaków iindagowano, jaki jes~ 
kh stosunek do pia.nu Mar&halla 1 dlaczego 
nie popierają ge•nerała Andel'Sa.„ 
. Słow~brońcy, jalk i IPI"Zebieg rozprawy 
rzucają światło na intencje iruspiratorów tego 

procesu, dla który<:h prze~ladowania. robotni
ków :polskich we Francji Eą częścią 6kładową 
ich programu walki z demokra<:ją. Prześlado· 
wania t e 6ą równieź próbą zmącenia st.<>sun
ków po•lsko • francuskich. 

Dlatego t ez zro2umi ałe s11 słowa obrońcy, 
„że nie Wdowiak ale zgoła kto inny ptagme 
·narazić na szwank dobre stosunki poll!kO-fr'111-
cuskie". · 

Uniewinnienie Wdowiaka nastąpiło pod na· 
ciskiem opinii publicznej Francji, która zdo• 
lała zmusić prokuraturę do wycofania oskar· 
żenia i trybuńał do wydania sprawiedliwego 
wyroku. 

Swiadczy to o żywy<;;h uczudach przyjaźni, 
jakie żywi illaród francuski dla Polski, uczu
ciach, !których nie są w sta:nle zdławić knowa
nl1. reakcjonistów i policyjne machinacje. 

W k:lku wierszach 
Rząd węgierski oficjalnie uznał nowe pań

.si wo żydowslye Izrael. 
- W dniu 3 czerwca odbędzie się w No

wej Fup.landii referendum. ludowe, które za
decyduje czy wyspa ta pozostanie kolonlą 
brytyjską, przyłączy !iię de> Kanady, cey też 
uzyska całkoWitą niezależność. 

19 ~się i nic więce J nie zdołał powiedzieć, wysłuchał dokładnie wskazówek odnoś 
tak bardzo przeraził go dźwięk tego nie tego, jak lekarstwo należy zażywać 
imienia. i oddalił się. 

ROZDZIAŁ VI. 

Skrzypnęły zamykające się drzwi. Kro - O, najmądrzejszy Hussein Husslija, 
ki Chodży Nasredina udchły na dole. - schlebiając mu powi.edział gruby 
Starzec ostrożnie podszedł do drzwi, strażnik. - Wiesz o wszystkim na świe 
ROruszył je - były otwarte. Wtedy cie, mądrość twoja jest bezgraniczna! 
szybko zatrzasnął drzwi i założył od Powiedz narn dokąd spadają gwiazdy i 
wewnątrz zasuwę. „Niel'' - mamrotał, dlaczego ludzie nie znajdują ·ich na zie 
- „Lepie j przesiedzę tu jeszcze cały mi? 
tydzień, byle tylko nie mieć do czynie- ·chodża Nasredin nie mógł pows-trzy-
nia z Chodżą Nasredinem!" mać się, aby nie zażartować. 

Poranne godziny przeminęły, po nich -Wieczorem, gdy na zielc;inkawym nie- - Jak to? Czy nie wiecie o tym'? --
przyszedł duszny, upalny dzień. ble zapłonęły piBrwsze gwiazdy, Cho- powiedział bardzo poważnie . ....- Kiedy 

Wszystko było gotowe do ucieczki. dża Nasredin z glinianym dzbanuszkiem gwiazdy padają, to rozsypują się na dro 
Chodża Nasredin wszedł do swego w rękach zbliżył się do strażników, któ- bne srebrne monety, a potym biedacy 

wię~nia. , rzy pilnowali wejścia do haf!3_mu. Straż- przynoszą te monety. Znąłem nawet lu-
- Termin twojej niewoli, o najmą- nicy nie zauważyli go i kontynuowali dzi, którzy się w ten sposób' zbogadll. . 

drzejszy Hussein Husslija dobiega koń- rozmowę. Strażnicy spojrzeli na siebie. Na ich 
ca. ·,Dzisiaj w nocy porzucam pałac. Po- -'- Oto upadła jeszcze jedna gwiaz- twarzach odmalowało się · niekłamanf 
zostawiam pokój twój nie zamknięty. da - powiedział leniwy strażnik, ·po- zdziwienle. 
ale pod wan.inkiem, że wyjdźiesz stąd chianiacz surowych jaj. - Jeżeli rze- Chodża Nasredin odszedł, podśmla
nie wcześniej, niż · po upływie dwóch czywiście spadają, to dlaczego ludz,ie wając się z głupich strażników. Nie dC>a' 
dni. Jeżeli nie dotrzymasz słowa, to mo • n!gdy ich nie znajdują? myślał się nawet, jak mu się wkrótcb' 
żesz przypadkiem jeszcze mn~e zastać I - Prawqopodobnie wpadają do mo- przyda ten żart. 
w pałacu, a wtedy, r sa.m rozum!esz~ zmu rza - odpowiedział drugi strażnik. . Siedział w Wieży do północy. Ale o
s~o~y bę~ę oskarzyc cię o chę? uciec~- I -- Hej, wy dzielni wojacy - przer- to wszystko w mieśoie i pałacu ucich
ki 1 ~ddac w ręce kata.- Zegn?J,. Hussein wal im Chodża Nasredin. - Zawołaj- ło. ognie pogasły. Nie wolno było dłu
H~ss~1Ja, mę~rcze z Bagda~u 1 ni~ wspo cie tu głównego eunucha. muszę mu po żej zwlekać; letnie noce przelatują na 
m1naJ mnie zie. Polecam c1, abyg wy Ja- j dać lekarstwo dla chorej nałożnicy. szybkich skrzydłach, Chodża Nasredin 
wił e~ir·?Wi praw9ę i n.a~wał przed nim Przybył główny eunuch, z namaszcze . zeszedl w dół i przekradając się. wyb1e 
rr:oJe 1m1~. Słuchaj _uwazme - nazywam niem obydwiema rękami przyjął dzba- rając najciemniejs:::e miejsca, skierował 
s ię Cho?z? Nasred1.nl nuszek, w którym nie było nic prócz kre się do emirskiego haremu. _ „Strażni· 

- 01eJl .__ krzyknął starzec. cofnął , dy rozpuszczonej w zwykłej wodzie, cy zapewne już zasne!il" _ mvś.lal. 



C:hn1urv na l1oryzo„cie anąlo•an1erąh~shlel wsaóloracą w łka funl z a 

Komitet Upowszechnienia książki 
Przy Prezydium Rady Ministrów powstał 

Komitet Upowszechnienia Książki w celu i°"' 
ordynaci! spraw czytelnictwa w różnych r•~ 

„Plan Marshalla'' zagraża suwerennośc: Wielktej Brytanii . :o:jt.ach państwowych, w skali og61nokraio~ 
„"l. . .~ONDYN, w. maju . . , Iioś<:i narodowej" zostanie wykorzys\rn'l p.zez d:t.ieję, że ta „drugorzędna sprawa" 11.ia b,1fdzn Do Komitetu zostali zaproszeni: J. Augusty„ 

W „City of Lon<lon , fmansowe1 dz1eln1~ wszystkich wrogów planu Mar;;halla, ;~k'l :;i'.)• n:epokoi Brytyjczyków. Z tonu tJBH brytyj- niak, Dyr. BibliCXeki Publicznej w Łod21, 
cy Londynu, gdzie na obszarze 1ednej m:li tężny argument w walce z imperializmem do- s:, eJ', z tonu rozmów londyńskie]· C:ty. z ,.:inu N Dyr k~ad.ratowej m!eszc~q się siedziby naj- l~; ,,wym". " W. Bińkowski, poseł. J. Grycz, aa. • 
więks~ych bankow i przeds1ęb1orstw an- To ostatr.ie wyznanie am~ryKai1sk'Pgc roz~ów przeciętnych Brytyjcz_Y~ów: }~st jus- Bililiotek, S. Ign.ar, Prot, H. Jabłoński, W-Mi-
glelsk1ch, wszystkie rozmowy toczą się ie- C.?iennikarza zasługu ;P. na uwag;i. l-:o•ei;pon- ne, ze. „obserwatorzy amerykans.-cy .n 11.1 f .ę . mster, Ol. Koz1o„ Wizytator, 5t. Piotrowski, 
raz wokół jednego tematu: „Czy Junt zosta~ :J 2nt wpływowego, amerykafa;kieg'.) ,1 7 :em;'.ka Bry~yiczycy ::dają sobi'.". 6prawę z t:~?'. <11;m R, Przelaskowski, Dyr. Biblioteki Publicznej 
1}ie. zd~~aJuowany na rozkaz Ameryki p:zvznaje, że „plan Marshalla" oz 111cza u!r ~!ę grozą Wielkie] Brytan u plany ame. r>ctD'5i<.ie. I w Warszawie, W. Sarnecki, K. Swierkowskl, 

• J kiedy? suwerenności Wielkiej Brytanii, ale ma na- John Edw'!!d.q. Dyr. Biblioteki Narodowej i Dr L.Trelllna. 

G d1 prted ty go dni em Amerykańska Ra da m;1111'i1::111··1·•111·111:11111111•11:111l!i1:.1:·11>1 .. 1111:i1111111:111:1111111111111:1,:11:1111:11111n111111111111111E111111111111r:i1111:1·.1·11111urnm:111111~1 1.1· 1 1.1 .1· 1·1111111111:1m111:·11:1J111:111•111uu:11:111111·111111M1•1111H1111:11:111:11111:1::1111111111JJJ1J111· 11111111111111,111111111111111~11111111i111111111111:111111mu1111nml!lll!lllHl:lll 
Doradcza dla spraw „:planu Marshalla" 

wała zs~~cc~~a, k~~rec~~~~a d!;,;ati:in~~ji pg~l~~t~~ ze s po· . . . ,. ta n' ·a p . a ; c k ,. e g o 
brytyjskich ~Olach finansowych i politycznych I es I I m I 
po~tała nieomal panika. W kołach tvch pod- • 

kre.$Ja 6ię, że dewaluacja funta nie tylko osła- 1 T bi• k •t h • d • I • 
bi pozycje go;;:podarcze w:elkiej Brytanii nal wórcze o 1cze zna om1. ego c oru ra z1ecK1ego 
.rynkach światowych, ale też otworzy na oścież . . 
granice Anglii dlri inwazji amerykai\skich to- Prze.bywaiącv .obe?ie i;a występach _w ~o!· rów są W. Zacharow i P. Kaźmln 
warów i przekreśli y:szystkie nadz:eje na usa-, sce. słynn;", radz•eck1,. pa.nstwowy z.espoł pie~- kierownicy chóru. 

obecni 

modzieln.ienie się przy pomocy rozburlowv ni 1 ;a~cow 1m. P1atnickiego, nalezy do na.i· Na terenie Związku RadziockieQ{) istnieje 
bryty1skiego aparatu przemysłowego. Dewa- bardz,eJ zn~nych 1, popularnych n.a terenie obecnie do 30 tysfęcy chórów Judvwych., w:zo.. 
luacja funta pociągnęłaby za sobą też i inne ZSRR. .zespoi len o.acza~ osobistą o.pieką oraz rowanych na zespole im. Piat.nicJdego. Chóry 
konsekwencje, z których najcięł.szą dla Wie!- zywo rnteresował się Jego. rozwo~e.m Len~n, te częściowo 6ą zawodowe, częściowo zaś po· 
kiej Brytanii byłoby rozbicie tzw. „bloku General:ssimus Stalin .sluszme .o~resltł go, J.~- wstawały w ramach dz.iałalności świe1fl.icowej. 
szterlingowego", w sklad którego wchodzą do- ko „.dz1~ło o olbrzymie] wartosci narodowej.. Je;.teśmy mocno związcml z tymi cltó~ami 
minia i kolonie brytyjskie. Anglia je!ń ban- Za.łozyc1elem tego zespołu był sł~ny, rosy]· świetlicowymi, którym siale służymy rndą i po· 
kierem „bloku szterLngowego" i ta więź go- skt k~mpozytor 1...-,.z~awca. muzycznego folklo- mocq w zakresie pomocy cu:tystyczn1Jj Oia1! 

6podarna, łącząca dominia i kolonie brytyj- ru, M t:ofan P1atnick1'. ktory· w 1911 '.· stwo- niezbędnych wskazówek. Kontakt ze św:f.tli• 
skie z Wielką Brytanią, jest w wielu wypad· rzyl chor. h_.id.owy. Chor ten. odtwarzający r?· cowymi ch.:>rami utrzymujemy za pośrednie· 
kach główrą y:ięzią. jaka łączy te kra!e. sy1sk1e p:esm ludowe, był zlozo.ny .w1'.łączmo lwem centralnej orgamzacji, stojącej w ZSRR 

„Plan Marshalla" _ pisze londyński kores- z chłopow, zebra.nych p;zez P1atmcki~go ~e na czele wszystkicł1 teatrów nie zawotlowyc.h. 
pondent wpływowego, amerykań'.;kiego dzien- ws.zys~kJCh ~akątkow. RosJ1. Po Re„ .... o.lucJ.1 Paz- Jest to tzw. Dom Twórczości Ludowej. 
nika „New York Herald Tribune" _ uzbroił dz1ern.koweJ, dzięki poparciu naiwy~zych Zespół nasz dzlelii .się na kilka posu:,zeg61-
Stany Zjednoczone w potężną broń dla takie· w!a?z radzieckich, chór ten prz~·ksztakił 6ię nych grup, a mianowicie: ohór właściwy, or· 
go szturmu. Sytuacja finansowa WieLkiej Bry- m !edyny w swoi.ro. rodzaju zespoł muzyczno- kiestrę instrumentów ludowych, grupę tanecz· 
tanii jest obecnie 0 wiele gorsza, aniżeli była wokalny o nawskros ludowym kolorycie 1 pod- ną i grupę scenicmą. Posiadamy w repertua· 
w 1945 roku, gdy Anglia omal nie odrzuciła łozu. . . . rze kilka wokalno - muzyczno - tanecmych in-
amerykańskiej pomocy finansowej z powodu . Stojący obecnte. na. czele zespołu ki ero w- W. Zacllcu:ow P. Kaźmin s<:enizacji, tworzących zan:illl:n.iętą w sobie ca· 
zamieszczenia w umowie 0 pożyczce klauzuli r.1cy artystyczm tej !~:ary, co ludo"'.y artys·ta !ość, opartą wyłącznie Q motywy fol.k'loru mu-
l) wolnej wyrnieni~lności funta na dolary. Dziś ZSRR, laureat Premn Stalmowsk1e1, słynny OBLICZE ARTYSTYCZNE ZESPOŁU zycznerro wsi rosyjskiej. Do taikich inscenl• 
zależność Wielkiej Brytanii od Stanów Zjed- kompoz·.;tm ,W; Zacliarow, oraz ludowy .arty- - Zespół ma za zadanie s.zerzeni.e ku.Jtu zacji należy na przykład rodzajowy obrazek I 
noczonych jest o wiele większa i bardziej bel- sta RS~SR, Kazmm, w. rozmow:e ze wspołpra- starej ludowej piesni rosyjskiej. Jednocześnie życia młodzieży wiejskiej pit. „Za wsią", u>kla• 
pośre<lnia". cowl}1kiem nasz.ego p:sma 6Chara~teryzowali na tle tych dawnych motywów ludowych r·o· du i pomysłu P. Każmina. 

Te właśnie sytuacje pragną wykorzystać ar.tys.tyczn:- obhcze zespołu oraz Jego nasta- wstają nowe, większość z których s ał:i s ~ SKŁAD CHÓRU 
Stany Zjednoczone dla przełamania barier cel- w·en·e tworcze. bardzo popularna. Kompozytorami tych utwo- Chór nasz zasadniczo składa się ,; prze6zło 
nych i finpnsowych, które odgradzają jesz.cze 200 osób, Na występach zagranicznych obecnie 

;;~~k~r~~~!~f~~oi 0~u~~w~~1~ćk~~st~~~u a~~~;: Sądown·1cy polscy wyraz· a1·ą ubo1e·wan·1e ~~f~n.k~~~ey~:e;;~ ~ek~~~ ~~~r:~~~ ltańskiego. ze środowi~ka rdzennie chłopskiego. Do ze-
Obecnie moment dla takiej akcji jest naj- społu przyjmuje się w drodze konikursów, któ· 

odpowiedniejszy. Us•tawa o „planie Marshalla" re są urządzaITTe co 6 miesięcy. Ostaitnio oz 6 
przewiduje, że każde państwo, korzystające 21 z r.~wr~u antunolskieao stanow ska Pani·ez'a tysięcy osób, które &tanęły do korukursu, przy. 
pomocy amerykańskiej, musi zawrzeć dwu- ~ ' · J I' ~ „ jętych zostało 10 osób. Scisła selekcja jest u· 
stronną umowę ze Stanami Zjedn<Jczonym'. W tych dniach w Poznaniu odbyło się po- swych szeregach wielu szczerych i prak- zasadniona tym, iż nasz zespół - to zespół 
Wielka Brytania ogłos·ła już swoją gotowo.;ć s;edzenie plenarne Zarządu Gtówneqo :~w.ąz- tykującycli kiitolików, wyraża ubolewanie wymagający wysokich kwalifikacji artystycz· 
zawarc.a takiej umowy. Miarodo.Jne ame•v- ku Zdwodowego Pracowników Sądowyc.h 1 Pro· z powodu wystąp;enia papieża Piusa Xll nypi i wokalnych. Z solistów naszego zespo• 
kańskie sfery finansowe uz.naty ten mome:it kuratorskich. Na posiedzeniu omówiono cało- w orędziu do biskupów niemieckich, kwe- !u należy wymienić śpiewaczki: ·w. Klod.nmę, 
za na,bardziej odpowiedni, aby do tej urno- ksz alt pracy zarządu za ubiegły okres, a w st.onującym nasze prawa do ojczystych A. Kozlowq, M. Zajdlowq, A. Gulaje<Wq, śpie· 
wy włączyć klauzulę rozbijającą „blok sztert:n- szczególności akcję usprawnienia pracy oraz ziem zachodnich, odebranych odwiecznemu woka G. Iwanowa oraz tancel1Zy: J. Turc.zenko· 
gowy" i usuwającą bariery celne p~zed am·~- 6prawę prze.jęcia i administrowania domów . zaborcy, a podsycającym niewygasłe na- wa, J. Sorokina, A Klimowa. Orkiestrą luda· 
rykańskimi eksporterami. wypoczynkowych., prowadzonych uprzednio dzieje rewizjoni'Zmu niemieckiego. wq dyryguje W. Chwotow, zaś kierownikiem 

„Atak amerykański na brytyjskie pozycle przez Ministerstwo Sprawiedliwości. Plenum stwierdza, że wystąpienie takie zespołu lanec:i::nego jest balelmtstrz Uslinow. 
gospodarcze - ptsze londyński ko;espond<>nt Z powodu zdekompletowama składu Prezy- me sprzyja utrwaleniu pokoju i pow:5zech· WYSTĘPY ZAGRANICZNE 
„New York Herald Tribune" - może rych'o dium Zarządu Głównego w związku z ustą• nego bezpieczeństwa oraz oczekuje nie- Obecnie wracamy z występów w Pradze 
wyjść poza dziedzinę ekonomii i przeksz'1l- pieniem wiceprokurntora Lewiń-skiego, doko· zwłocznego zajęcia stamowiska w tej boles- Cze:.kiej, gdzie przebywaliśmy podcza-s odby· 
cić się w zawzięty spór, który łatwo może •1.i• nano wyboru nowego prezesa Związku, kló· nej siprawie przez kierownictwo Kościoła wającE'.,j. się tam wy&tawy rolniczej. Zwiedzi· 
weeyć wszystkie dotychczasowe os.ąq:.'ęc:a rym został prok1,1rator Sądu Najwyższego, Je- Katolickiego w Polsce, stanowi;;ka, zgod- liśmy .szereg miast czeskich. Publicz.ność przyj• · 
w dziele współpracy anglo - amervk·JJ.tski'!j. rzy Jackiewicz. nego z naszym sumieniem narodowym. mowala ze;;pół entuzjastycznie, ale :najbardziej 
Na szczególną uwagę zasługuje prob''"ll ;u- Na tymże posfedzeniu uchwalono rezolucję, Na tle trudnej i skompl!kowanej sytua- pam'ętny jest dla nas występ w Pradze, gdyż 
werenności narodowej, który automatyczn:e przyłączającą się do głosów prot~m całego cji międzynarodowej Plenum z tym wię'<· w tym czm::ie odbywały się tam występy :po· 
""Yłania się w tej sprawie. Niekló•fm ame· kulturalneqo świata przeciw barbarzyńsk:m szym zadowoleniem ·wita fakt konsolida~ji dobnych zespołów pieśni ludowej., ze wsa:yst· 
rykań5kim obserwatorom wydaje s.ę w~yaw- metodom faszystowskim w Grecji. W rezólu- życia politycznego w Polsce przez połącze- kich niemal krajÓI'' słowiańskich. Do Łotlzł 
d?ie, że ta „drugorzędna sprawa" nie fiard10 cji czytamy między innymi: nie w jedną organizację partii robotni- przybyliśmy ;: Poznania, gdz!e odbył się nasz 
n;epokoi Brytyjczyków, jednakżo na1ezy się Plenum Zarządu Głównego Związku Za- czych. Wita dalej z pełnym uznaniem kon· ?'erwszy w Pol;;ce występ dla poznań«kiego 
liczyć z tym, że kwestia .rngrożon;>j suwerrn- wodowego Sądowników, skup;ającego w solirlację ruchu ludowego. <'""~la pra-::v. Po1v. 

- A może tak po drodze porozmawiamy- I 
przerwał mu Pietuchow. - Cieszę się, że pa- ! 
na widzę_ Ak jestem trochę zajQty. Co robić, 
służba zawsze pozostaje służbą„. Pan widział, 
co ten przeklęty Waśka znów narobił? Musia
łem go natun.lnie zamknąć. Tym razem na 
~ucho mu to nie ujdzie.„ Ale chodźmy, panie 
Szarapow! St-ieszę się na plac„. 

- Ja do pana naczelnika właśnie w spra
wie Waśki przybywam, odpowiedział staru
szek. - Widziałem wszystko, no i obawiam 
się, że wyciągniecie z tego słu&zne konsek
wencje„. 

- Został zamknięty w ciupie, a czeka go 
rozprawa w sądzie z art. 74 - ostro zarepli
\\·ał Pietuchcw-paragraf 74 przewiduje huli
gaństwo, zakłócenie spokoju publicznego i nie 
poszanowanie współobywateli... 

- Wiem kochany naczelniku, wiem wszyst
ko i dlatego właśnie do was przyszedłem -
ozybko przerwał wywody Pietuchowa, Szara
pow, który wygląifa.ł na wyraźnie zdenerwo
wanego. Wiem również, iż Waśka niewątpli
wie będzie ukarany, ale czy ta kara me spad
nie również na nasze kółko dramatyczne. A to 
byłoby straszne„ Przecież za parę dni obchodzi 
my dwuletni jubileusz. Mam chore serce i 
chyba tego nie przeży. ę„. 

- Jaki jubileusz - ze zdziwieniem za
pytał Pietuchow. 

- No, mówię przecież, jubileusz dwuletni 
nas.z.eio kółka dramatycznego - zdenerwował 

się jeszcze bardziej Szarapow - za kilka dni 
uroczyście go obchodzimy. W teatrze odbędzie 
się okolicznościowe przedstawienie. Czyżby 
r,aczelnik zapomniał o tym? Przygotowuje 
już od dwóch mie$ięcy sztukę. Gramy ,.We
sele Kreczyńskiego" ja sam gram rolę Ras
plujewa, a Waśka Kreczy11skiego .. Jeśli będzie 

teraz siedział, to z całego jubileuszu nici. -
A to sprawa wielkiej społecznej wagi. Chyba 
mnie rozumiecie. naczelniku? Naturalnie, Wa
śkę potępiam tak samo, jak wy. Przeciwko. 
ukaraniu go nie protestuje, ale Waśkę przed 
sądem zwolnić musicie, bo inaczej przedsta
wienie nie odbędzie się. Po odegraniu sztuki 
wsadźcie go ~nów i dajcie mu jaką chcecie 
karę_ Lecz teraz musicie go wypuścić! 

Naczelnik milicji głęboko się zamyślił. -
Istotnie, ob. Pietuchow zupełnie zapomniał o 
jubileuszu. Kółko dramatyczne, na czele któ
rego stał stary Szarapow, cieszyło się w mie
ście wielkim powodzeniem i sam Pietuchow 
należał do jego entuzjastycznych zwolenni
ków. Naczelnik milicji uważał się w głębi du
szy za wielkiego zna wc ~ sztuki scenicznej. -
Szarapow miał rację. Ten przeklęty Waśka 
istotnie był niezłym aktorem i czuł się na 
5cenie tak samo swobodnie i dobrze, jak w 
łóżku na wystawie pomysłu ob. Bezsmier
tnego, 

- A czy nie może roli Waśki zagra<" ktoś 
inny? - z pt1vn:-rm w;ih<iniem w głnsie zapy
tał nieśmiało Pietuchow, 

- Oświadczam kategorycznie, że jest to 
J absolutnie niemożliwe! Szarapow w uniesie
niu nawet podniósł ręce do góry - rola jest 
piękna i odpowiedzialna. A Waśka, niech bę
dzie po stokroć przeklęty, ma niepospolite 
zdolności.. - Jeśli nie zginie w więzieniu, to 
zobaczycie jeszcze, jaką zrobi karierę sceni
czną. 

I widząc wyraźne wahanie na twarzy Pie
tuchowa, Szarapow dodał pośpiesznie. 

- Jedynie, co możLa zrobić, to przyśpie

&zyć jubileusz. Odegramy sztukę nie pojutrze, 
jak zamierzałem, ale nawet dziś. Wszystko je
dno, reklama jest nam niepotrzebna, a sztuka 
jest już c<..ikowicie gotowa. I dobrze wypa
dnie, bo dziś sobota, a jutro niedziela i ludzie 
są wolni od pracy. Kilka godzin tylko Waśka 
r.a wolności pobędzie. Jutro już od samego ra
na moż~cie spowrotem go wsadzić do are
sztu!„. 

I staruszek tak błagalnie popatrzył na na
czelnika milicji, iż surowe serce ob. Pletu
chowa odraz.u zmiękło. Wrócił do kancelarii 
i kazał zwolnić natychmiast Waśkę z aresztu 
prewencyjnego. W chwilę później Waśka stał 
już przed groźnym obliczem naczelnika mili
cji, który jednak życzył sobie osobiście wy
jaśnić istotne przyczyny tak łagodnego z nim 
postępowania, W krótkich, ale energicznych 
słowach Pietuchow wytłumaczy! Waśce, iż 
zv. alnia go tylko do jutra. Odegra rolę Kre
czyńsktego i wróci z powrotem do aresztu, 
gdzie będz:e czekał na rozprawę sądową pod
cza~ której będzie mu&iał wytłumaczyć swoje 
karygodne zachowanie się. 

• 
- N!e widzę w swoim postępowaniu nic 

karygodnego - niezrażony marsowym wy
g.lądem Pietuchowa, bezczelnie zareagował 
Waśka na słowa naczelnika milicji. - Nie ma 
t<.kiego prawa, które przekreślałoby możli

wość ludzkiego odp')czynku dla człowieka 
sztuki. Zwłaszcza. o ile chce odpocza.ć ,t>rzed 

tJ m jak będzie podnosił na duchu oklaskujące 
go tłumy. 

- Ja, ob. naczelniku, zaznaczam, że twór
cza praca na scenie, to nie pisanie protokułu„. 
.Jak przyjdziecie do teatru i będziecie mnie na 
&cenie oglądać, sami się uśmiejecie. Nie wie
cie, w jakich mękach rodzi się twórcza rola 
Kreczyńskiego.. Nie macie szacunku dla sztu
ki! Nikogo nie obraziłem, ani słownie, ani fi
zycznie, nikomu nic nie ukradłem, nikogo, na
wet jakiejś tam ledwie żyjącej sztaruszki nie 
zabiłem. Tylko chciałem się przespać w kul
turalnych warunkach, bo wiedziałem, jaka 
praca twórcza mnie czeka. I to wszystko! 

- Dość tych tłumaczeń! - przerwał bez
czelne wywody Waśki oburzony Pietuchow, 
nie zamierzam z oskarżonym dyskutować. Po 
przedstawi~niu rozpatrzymy szczegółowo kry
minalną waszą przeszłość. Wszelkie dyskusje 
nie są tu na miejscu. Mam wrażenie, iż w cią
gu waszego życia mieliście <losyć czasu l spo. 
sobności, aby nauczyć się na pamięć kodeksu 
karnego, i wiedzieć co można czynić a czego 
nie! 

I skinięciem głowy Pietuchow dał do zro-. 
zumienia Waśce, ża audiencja jest skończona. 
Waśka niedbale splunął przez zęby i kieru
jąc się do drzwi głośno zawołał z patosem: 

- Niezrozumic.ła jest dla świata dusza 
poety! 

Po tej n:eco mglistej cytacie z jakiegoś bli
żej niezm,rego dzieła Waśka, wesoło pogwi
zdując, opuścił progi milicji. Towarzyszył mu 
stary Szarc1p'ow, który w charakterze milczą
cego świadka, przysłuchiwał się pouczającej 
dyskusji między naczelnikiem milicji a Wa
śką, W głębi duszy do ostatniej chwili Szara
pow obawiał się, aby Pietuchow pod wpłYWem 
b~zczelnych ~łów Waśki nie zmienił decyzji i 
nie pozostawił oskarżonego w areszcie. Byłoby 
t0 prawdziwjm ciosem dla poczciwego staru
sz1'• 
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Mózg Polskiego Przem„sru Lotniczego 

fhPraca 
D/ w Lotniczych Warsztatach Doświadczalnych . . 

"Szpak", „Zak" ulunak'~ I „łtfsie'' zdobywa~a przestworz8' 

Iłowy numer „Kuźn~~ł·' . 
Najbliżuy, 23-ci numer „Kuźri.icy" przynoał 

następujące pozycje: 
Szkic autobiograficzny Ricąarda Wrighta ~ 

przekł. Teresy Czarkowskiej, wiersz Voltaire'.lt' 
p. t. „Pochodzenie zawodów" w pree~adzt!„ 
Adolfa Sowińskiego, krytyczny artykuł l!~era;. . 
ck.i Georaa Lukacsa p. t. ,,Stracone zludz~ · 
nia" w przekł. Ryszania Matus:z:ewsk.i„go, pro\ I kimkolwiek innym samolo.tem, & na najdłuż- ~ 

szych trasa cli· lotniczych w Polsce najwyżej zę Anatola Kstryna p. t.: „Na szlakach P~"" 
, tracić się będzie 15-20 minut czasu w porów- a,rabizmu", rozdział p. t. „Kardynał: 1 minister'.' 

1 na::iiu z. czasem pnielotu innyc? samolotów pa- z powieści Anatola Sterna „Uczta w aasie 
; sazerskich. Te autobusy ·powietrzne staną się dżumy", wiersz Zygmunta Radka p: t. „Kawl<!r 

:

1

, ~~:~:~:J~ użyte~znyrn środkiem k0.munikacji I ~~:;i:Jis~~:en~' ~:;;~~c~i~~:;~::i:;,k~:;: 
OglądaJl!y „Misia" 25 razy zmniejszonego. 

Model ten zawieszony na cieńklch drudka-c;h, mówienilł Mięc.zysiawa Siewierskiego na prace 
, poddawany jest próbom w tunelu ar;!rodyna- sie Alberta Forstęra p. t. Zbrodnie przeciw 
j micznym. Silny pęd powietrza wyl!waniany po- ludzkości, w reąda:h Alberta Forstera", artykuł 

1

1 tężn.ą turbiną stwarza wa.runki lotu dla modelu, Edwarda Szustra p. tt. · „Propozycje i perspek--: 
zawieszonego w olbrzymiej rurze. tywy", artykuł krytyczny Seweryna Pollak~ 
Opuszczając LWD, zapytujemy dyrektora za- p. t. „Nowe nakłady poezji rosyjskiej", re;: 

.__ -· -

1

. kładów, tow. inż Sulkowskieqo, kto jest kon- cenzJ'ę Stefana Żółkiews~i~o p. t. „Pamiętni~ 
Dyr. L. W.D. inż. Sullrnwsld pn.y „Jui u ... 1w" s~ruktorem !tych ma5zyn, tworzonych w łódz- „Junak" na 2'iemi i w powietrzu -,,, 

. . kich warsztatach. ~ow. Sułkowski odpowiada Barbary Sowińskiej" z książki Stanisławy So.,. 
P.achnle drzewem„poko~tem l lakierem - ;i;u, skromnie: - Lista nazwisk inżynierów i tedi- ra konstrnkcyjnego 9;oi inż Tadeus'!.: Soltyk. wińskiej („Barbary"): „Lata walki", w.iersz Ja

pe.łnt~„ jak w 11owoczesme urządionej fabrr;:e I ników, którzy opracowują nowe typy samolp- Twór.cą jedna~ tych SilDlOlotl)w jest cały na Brzechwy p. t. „Kultura przede wszystkim~' 
meł>l1, Il tyrnc:i:asem w tych salach, pełnych tów jesl długa. Na stanowisku kierownika biu- zei;pół. M, Z. przegląd prasy. korespondencję i noty. 

Ii!~~i~:l:fi~~:l::t::;rb~!r~~ 1 2--0------11-1;0:-n-ó-~W----m--;;t ... -ri---~p--o--n-a~-d---p--I a-n-
pr::Jktj~ZIJ~i;oś0:=~~o~u,t~a~~~b~~dJ~~ ! . i; 

~~~0 ~r~~1c~ZY{~~~~~ ~:~~cl~;!: I lyw~ad ,z dyrektofem DyrekcH Bawełnianej tow. Kełaczem 
nrladoamych radzą się prntotyyy Szpakliow, . , . . , 1 . • -
Zaków, JUDakliw 1 Misiów. Tu mieści s:ę mózg I Łoaz - to włokno, a przede wszystkim ba- wać na zagrożonych odcinkach frpntu walk.J i wszyscy pr~cownJc;: produkcyjnl ~ą. więlowar· 
~kiego przemysłu latńi~ego. I wełna. Dlafego nie od rzeczy będzie zapozna<! o W}"konanie planu. 'sztatowcam1. Dnęk1 temu l;10wamue. wzrosły 

W . - kl .. k. h <;zer0'ki ogół robotników łódzk;ch z tvmi, tktó- \V roku ubiegłym Dyrekcja Przemysłu ~li- zarobki robotnicze, a takze moiJhśmy ·U• 

· niezwy e cięz IC warunkach, montując rzy z dawn;ei'"Z""'O p•ła~u Sche'bJerowskicgo w~łnia:n°go przerrrał• częścio. wo tę wa1k 0 W ruchomić większą · HośĘ: warsztatów. Ztl.ajem.Y. 
za]Uadywprost z i LWD · trz b' ' '' _„ " "" ' " " " '" "'" 

. 
n czeg-0, w cią~.~ ee I pałacu przy ul. Tylnej kierują tym przemy- tym ro-ku taka porażka nie będzie miała miej- sobie sprawę, - mówi tow. K~łacz - ze ru~, 

1.ait_ wyprodu~o-wały 6 prototypów. Dodac . należy słem. sca. Dyrektor naczelny, tow . .Koła.cz,. wierzy wszyisHN jeszcze jest dokonane. W każdej w:e 
ż~ przed wosną w P.ols;e budowa jedneg-0 pro- To „kierowanie z pałacu" to przenośnia w w to giłęiboko. - „Przemysł bawełniany w ro- dzinle, w każdym dziale prodUJ~ji jes·t l»rozfł 
tetypu trwała prawie 2 lata. cc!łym tego słowa znaczeniu, bo ludzi odpo- ku 1948 plan nie tylko wykona, ale go prze- wiele do zrobienia, jeżeli chcemy stanąć 1:'° 
· W L WD narodziła się :ała rodzina „S-ą>u- wiedzia.lny.ch za losy pr~~mys:t.u .b~wełnianego kroczy. Mamy zapl<uwwanych 315 milionów równym poziomie z przemyslem bawełn.ianym 

ków„ 4-miejscowych 0 szybkości 200. km na w Polsce trudno „złapac na miejscl,f, chyba, metrów, a wykonamy cona;mniej 335 milio· in..nych państw; a naszą am/Jicją jest dośctg~ 
godzinę - samol~ów turystycznych. Powstały ze. tuż. :ro ósmej, a~b~ już po cz.wart.ej, kie·dy nów. Poza tym plan musi być wykona.ny w nąć je i prześcignąć. 
tam Są>a.k 1, Szpak 2, Szpak 3 0 charaktery5-, większość pracowrukow Dyrekc11 po_Jdz1e do asortymencie." Dostajemy pierwszorz;ędny surowiec . u 
ty-cznym trójkołowym podwoziu i Szpak 4, któ- domu: Wtedy. ~ilkme gw~r, P.rz~taJą. na tar· Roz.wój ruchu wie.Jowar.sztatowego w prze· Związls:u Radzieckiego, rprzeprowadzamy di);, 
rego można było· oglądać na Wystawie Poznań czyw1e dzwomc telefony 1 mo~na dopiero ~ myśle bawełnianym nie ma chyba odpowied· s7.kalania majstrów i podmajstrzych na tych. 
skiej, jak-0 szczytowe polskie osiągnięcie w tej spoko)~ przeanal1zowac _wynrki pra.cy dnia ni.kil w żadnym innym przemyś>le. Ilość przą· pr;;ede w.szyist:kim zakładach, gdzie pozJOlll ich" 
kategorii samolotów wczoraiszego na pa.;zcz.egolnych zakładach. dek na czterech stronach przesz/o C?.~erokro!- jest wyt ni&lfł. Realizuje.my W6kazat1ie ,,ma·~· 

W b · . Właśnie wczorajszego. Już prze<l południem gu ubiegłego roku przeszło trzykr.otme, pczą· lej ra-cjonalizacji" i wierzę, że przemysł ba, 
Y udawano samolot szkole111owy Żak 2 od- każdego dnia Dyrekcja wie ' ile metrów i ile dek na czterech stronach prze:rno oztęrokrM wełniany będzie Jednym z ną.jlepiĄj pracują•§ 

znac~ający SIEl :Wielki!ll bezpiec~eństwe~ L eko- kg każda fabryka dnict poprzedniego wykona- nie. Ilość tkaczy na czterech krosnach, wzro· cych przemy'!>łów w Pok;ce. Wierzę w naswc.łt, 
nomią lotu. Zuzywa on z~l~d"'.'Ie 15 Jutro~ ben- !a. Tak trzeba, ina~zej być nie może, jeżeli <>ta dwukrotnie, tkaczy na s'l:óstkach o.śmie> włókniarzy. - Bawił niedawno w Ł<:1dzi Ame1' 
Jyny na_g~dzmę lot.u. Rózn1 ~1ę tym_ od mi:iycb s;ę chce trzymać rękę na pulsie, by w odpo· krotnie. Ponad 60 procę.nt JudZi zatrw:tnio- rykanin pa!.sikiego pochpdzenia, wewca pn~ 
samol~tow szkolem_ow.ych, za tnleJ~ca p1lota wiedniej chwili, w wypadku tych czy innych I nych bezpośrednio przy produk.cji - to wie~ my'S!U w)6kienuiczego, illlź. dr Chmielnicki/: 
i uczma są obok siebie, co ogromnie ułatwia niedociągnięć, móc natychmia"'t interwenio- lownr.~zta-towcy, a sq lakie zakłady, których Za:pytany przez kogoś, czy, jeg-0 z.daJ;ilem,. mol' 
s:i;~olen:e. _w chwili obecnej produkuje się 1-1111-1111...-.1m1111111&1111-111111S11mm1--1111-91111qim:m11u-•1111111111111111-111111111111m1•1111111111mm1111 ·1· - t b · · 5 · ·...n-· "~ b 10 z · __,,,... z iwe ]es , a. ysmy w c1ą.giu -cm naj""11ZlSZ, · 
P~0 .n.ą senę akow. Po ich ukończeniu ża- Z Filharnwq11ii la·t o6lągnęli tę do.skonałość a~ortymentoW'ąi 
k1 JUZ w fabryka:h przemysłu lotniczego wy· Ł d e - 9 · k I e jaką mają Amerykanie - odpowiedział~·.:...t 
twiJ-re:ane będą masowo. . „ Widziałem to, co w ciqgu 3·ch lat zro/;Jiliście_'.-

prWotoietylkpiinu 
5
11amukc

0
e
10

steum sLzWDkolnob-aykłorobwaycby~ndegow. 
0
an_ie o z1an1e Sft m uzv . a ni w Pabianicach, jeżeli na ma.szy.na·ch- wyci<J,(k , ~ 'lf niętych z gruzów przy słabym zaopatrze_niu w, 

„Junaka". Samolvt w~ w kwietniu zo- Wiele się mówi i pi6ze, że muzyka syrnfonkz skłonny jest jednak do pewnej przesady, co ~ię różne a.rtykuly umiecie tak pracować i ~. 
st!'-ł. PO!ia.~y próbom w obe<:ności przedsta- na jest dostępna tylko niewielkiej garstce wta- f d,ość ujęmn'.e odblło na pierwszym utworze tę- osiąga(l rezultaty - t-0 wierzę, że z.a Jait 5 .ą>.J2·~ 
WlC1~1i Mm1sterstwa Obrony Narodowej i Ko- 'jemniczonych·. Ostatnie koncerty, na które dłu ! go wieczoru. Mianowicie w symfonii D;-::lur żecie produkować tak, jak inne, na nafw'ił• · 
munikacji. Opip.ia fachowców była zgodna - go pr!Zed spektaklem brakło biletów i całe tłu- I Mozarta zatracił koncertalllt - przesadzając w szym po~iomi17 posla;wione przemyJ>ły." - 'l'. 

maszyna- jest nadzwyczaj udana i lotni:two na- JJJY odchodziły rozczarowane od kasy, są dowo ~różnicowaniu dynam!ki - charakterystyczne Ta ocena wybitnego facł)owca W~ilrczy 
śze· może się nią poszc1Zycić. d.em, że ,,a: garstka miłośników koncertów sym- 'cechy stylu mozartowskiego, a przede wszyst- nam za najżycz.liwsze sława uznania, i który·. 

W tej chwili opracowuje się jeszcze bardziej fonicznych ni~ _jest s~czupła, prz~naj'.llniej u' kim śpiewność i le'.'k:ośe motoryczną, cec~ują- nii, nieste•ty, .nie często i;·ię spo.tykamy. Na: 
iidoskonalony typ Junaka" _ zucha" nas w Łodzi i załow(l.c tylko nalezy, ze nowa cą utwory tego mistrza. Przesadne tłuuue-n.e włókniarzy na.pewno ' można liq;yć. 

. . " " • sala Filharmonii pomieści mniej od tej i!ośd I orkiestry wypaczyło również brzmienie zespołu -
Zwiedzaiąc Warsztaty ogl.ąd~my sz.kielet ze słuchaczy, którzy mie~i możność dotąd rozko- w „Pavanie'' - Ravela. Nie brzmiał on soczy- ---!""1';:..,';Ji;''.:::::C::::!""r~n"TT,.,M~ 

stal~wych rur. Jest to znajdu1ący się w bu- szowania się muzyką w sali kina „Bałtyk". I śc!e i. dźwięcznie , ale przeciwłti~, such? i an<'-
dp~17 nowy _typ .~amolotu, przezna'.lZonego do . . . . m!czme. Doskonale za to wyw1ą<zał s:ę dyry-
tame3 komumkaq1 wewnętrznej - ot, taki au- . Ostatni. konc~r.t przyP.~ósł nam dwie rewela-1 gent z trudnego zadan '. a akompaniamentu sol1-
tobus powietnny, Bi;dzie on miał szybko~ć 220 CJe, a mianowicie: debiut na naszym tereme . . t . h . k t kt . b ł 

· · · · · · ~ l k · K ' J sc1e ego wieczoru . c oc on a z nim y 
km. na godzmę 1 pomieści 10 pasażerów Ktoś wyc wwan a i!:Uteiszego onserwator,um, dna .1 , t d 1 d . śl f" 

· . · · · K · t""' bit eg planls•y węaier szczego n.e ru ny ze wzg ę u na Jego epo „. 
moz~ -pow1edz1ec, że w porównanju z szvbkoś- r.enza, 1 wvs "" wy n ° · .· . _,. - Zwłaszcza drnga cizęść koncertu wypadła bar- Dwaj hitler wcv 

ludobójcy skazani 
na karę. śmiere;i 

cią innych Sd! lotów pasażerskich wahającą skLego Imre Ungara, znanego szerokie) publicz- d i k . tł - . ki t d r dy 
się w granicach 300-400 km- na go~z "fisie" naści, jako laureata Konkursu Chop'nowskiego kzo tp ę met,ł a s umienie ?rt es ry 0

1
,
1
ro 1 t -. "' · „„ · · , . , s re nego a popisu p1ams y, pozwo . o ar y-

bo taką nazwę otr'l:ii:mayi te ~amoloty -:- będą z ro:rn 1932· . . ście na pełne wykazanie swego wysokiego 
nazbyt :i;owoln7. Zm1en1my jednak z?ame: g<iy Młody dyrygent okazał się muzykiem zdol- kunsztu. Ogólnie bior 4c. powin:en mtody dy
s1~ d~wiemy, ze kos~t przelot1;1 „M1~i~m ' .. b~- nym i solldn1e do .swego ~awodu prnygoto~:- rygent wyl;>ić się w niedługim czasie, pod w11--
dzle s.tę kalkulował piąc10krotme tamei, n1z ja J nym. Jak p-rzawaznie kazdy młody człowiek runk:em, żę dorobi się właściwego mezzo-forta Onegdaj podaliśmy sprawozdanie z pietw-

W PZPB Nr 2 w tkalni na 6 krosnach (163.5 1JTOC.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
edznaczyły się: Muia Drelich (157.5 proc.), 161.7 proc. i Józef Zakrzewski 159.4 p1oc. 
Maria Jaworska (153.!l p:oc) i Maria -Bo- Vl preęd.zalni wyróżniły się: Maria Soczyk 

· rówka (150.7 proc). Bronisław Ciuła uzys- (154 proc.) i Władysława Raczyńska (146 
kał 143 proc. Na „:zwórkach" wyróżniły proc.). 
się: Helena Płaehta (166.6 proc.), Maria Jóź- w PZPB Nr 16 odznacri:yły się prządki: 
wicą.k (165 proc.) i Zofia Wietińs]s:.a (HiO Józefa Nowak (163 proc.), Wladysłi'lwa Sta, 
proc.). chlews)<a (152.9 proc.) i Halina Kaczorow-

W PZPB Nr 3 w tkalni, we wspólzawod- ska ( 150 proc.). 
nictwie zespołowym zespół majstra Maria-
na Tesika (137 proc.) wyprzedził 'Zespół Ta- W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 stronv) 
deusza Szora (130.3 ·proc.), a zespól Stani- uzyskały: Helena Wlazła i Maria Partyka 
slavia Banaszczyka (UO 3 proc.), _ zespól po 174.7 proc., a Janina Kaczmarek i Anna 
_Józefa Człąpińskiego (133.5 proc.). Szk_udlarek (3 strony) Po 174.1 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalnl no. 16 krosnach au W PZPB w Pabianica:h w tkalni I)a 8 
tomat. pierwsze miejsce zajęła Apoloma krosnach uzyskał Karol śniady 159.9 proc. 
Owe%arek (172 proc.) i Józefa Olczak (168.7 Wacława Borowska (6 krosien) osiągnęła 
proc.). 162 proc., a Sitanisława Bujnowicz L,czwGr-

W PZPB Nr 6 w tkalni na „szóstk.ę.ch'' ki") 167.2 proc. · 
uzys,kała Wanoa Strzelczyk 160.2 proc„ a 
Ken.ei~ancja Kaźmierska 159.4 proc. Na czte 
rech krosnach Stanisława Andrzejczak uzys 
kała 164.7 proc, a Maria Rajska 163.7 proc. 
W wriędzalni (750 wrzeć.) osjąguE:ły: Sta -
nisława -Smyczek 146.l proc. i JÓtl.efa Micha
lak 145 proc. 

W PZPB Nr7 w przędzalni (780 wrzec.) o

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) osiągnęła Maria Majer 176 
proc„ a Bolesława Nowak 170.2 proc. Ksa
w~ry Sllymański (B krosien) uzyskał 17S 
proc. a Józef Niewiadomski 1"56 proc. Na 
,.s;>óstkach'' odznaczyły się Anna Pie.eh 
(176 proc.) i Maria Wojtyra (160.5 proc.). 

siągnęła Maria Woźnią.k 173.9 proc, a Anna W .PZPB w Andrychowie w tkalni na 4 
Pawlak 166.7 proc. W tkalni na „czwór- krosnach wysunęła się na .czofo Maria 
kach" wysunął się na czoło Wojciech Bil-

1 

Byrska (164.1 proc.). Drugie miejsce zajął 
cerzak (176.7 proc.), Antonina Beśka osiągnę Rudolf Studlik (159.9 proc.). W przędllalni 
ła 176.3 proc. na 3 stronach odznaczyły się: Lu<:ja Wró-

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" f bel (144.2 proc.}, Elżbieta Zaremba (142.6 
pierwsze miejsce zajął Stanisław Kubik proc.) i Emilia Cłuu.iel (134.4 proc.). 

/ 

·1 

, 

i pogłębi swój stpsunek do frązowania, który §Zego dnia procesu przeciwko dwóm opraw
jest tajemnką powodzenia i wielkośd._k.<iżd:>go Ćom z obozu koncentracyjnego w Goerlitz ...... 
wyh'tnego muzyka. Zi.mkercwi i Czechow~. 

O Imrze Ungarze doprawdy pisać trudno ina- Przewód s~dowy pQtwierdzU w ca.Jej peł„ 
czej, niż w najwyżs~ych póchwajach, tYID bar- ni winę oskartony.eh. Wszystkie zęznarua mó 
dziej, że artysta przemawia dD nas pn:ekony-
wująco pełnią swego ogromnego tąlentu i udu- wiły o morderstwach, wyrafinowych tortu
chowien~a. choć nieraz interpretacja _jego jest rach i znęcaniu się nad więźniami. 
dla nas obcą, tętniąca rvtmem i mel.odia bez- Sąd skazał Zunkera i Czecha · na ka.rę 
kresnej puszty węqierskiej. · W. B. śmierci. 

~, ........................... ~ .... """"' ................... -.il 

Przez »ORBIS« do uzdrowisk 
W programie imprez na Iato 1948 r. P olsltie Biµro Podróży „Orbis" zamierza 

udostf>,pnić swym klientom liczne w naszym kraju miejscowości, których walO'l'Y. 
turystyczne i lecznicze -są ogóln1e znane. 

Zgodnie z tymi zamierzeniami w programie irnpre2 krajowych, 0rganizowanyc 
przez wszystkie placpwki „Orbisu'' przygotowane zostały atrakcyjne i tanie wyciecz:
ki, umożliwiające każdemu poznanie piękna kraju I korzystanie z miejscowości uz- -
drowiskowych. 

W związku z tym „Orbis" udostępRia swym klientom pobyty za opłatą. nrczałto
wą w miejscowośc~ach kuracyjnych i wypoczynkowych w całej Polsce, 

Sy$tem pobytów za opłatami ryczałtowymi pozwala ustalić sobie całkowit:t koszt 
wyjazdu 

Trzeba nadmienić, że ceny za r)_'czałty w uzdrowiskach za póśrednictwem ,Or
bisu'" nie są droższe od cen, pobieranych bezpośrednio przez zarządy uzdrowi~}~ lub 
kąpielisk. Wyjazd zaś przez „Orbis" ma tę dobrą stronę, · że uw1J.)llia qrlopowicza 
od wszelkich kłopotów, związanych z przygotowaniem wyjazdu n11 kurację lub wy
poczynek. 

Koszt pobytu leczniczego i wypoczynkowego, obejmującego zabiegi, stosowane 
w uzdrowiskach (bez lekarstw), opiekę lękars)rą, mieszkanie i całkowite. utrzymanie 
! wartość kaloryczna wyżywienia około 4. OOO kalorii) wynosi: za 3 tyg: pobytu 
zł 16.800, za 4 tyg. zł 22.400. 

Pamiętajmy więc wyjechać na urlop wypoczynkowy pr:zez „Orbis". 3419k 

- .wpz;: GL 
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Gt:OS PA+BiANI& 

Kronika Pabianic Pólt a tys·ąca akty • ow 
wychowała już Wojewódzka Szkoła PPR w Pabianicach 

o m.u winszujemy 
Czwartek, 3 czerwca 1948 roku. 
Dzi ' : Klotyldy, Franciszka. 

Kin a 
I{Ino „Polonia" - „Pościg'". 
Kino ,,Robotnik" - „Pani Miniver". 

Upłynęło w maju trzy lata od czasu, 
gdy Wojewódzka Szkoła PPR w Pabia
nicach rozpoczęła swą. dzialalność. 

W ciągu tych tr.zech minionych lat 
szkoła wypuściła półtora tysiąca absol
wentów. Wielu z nich, jak naprzykład 

. Osi(1ski, Jędrzejczak, Jankiewicz, Kral, 
Rulicki, Kołodziejczyk i Majchrzak, 
zajmują odpowiedzialne stano\viska par 
tyjne. · 

Obecnie trv piętnasty już kurs. 
Uczestniczy w nim 93 kursantów, z cze
go 32 z Łodzi, a reszta z całego woje
wództwa. 

20-ty czerwca ~ędzie tutaj dniem 
uroczystym. Przybędą towarzysze z 
wojewódzkiej szkoły PPS na ostatnie 
10 dni i na ukończenie bieżącego kur
su. 

„Kawal pracy mamy za sobą - mó
wi dyrektor szkoły, tow. Grambo. -
Stworzyliśmy bibliotekę składającą slę 
z 10 tysięcy tomów, mamy świetlicę, 
gdzie można pograć w różne gry, poczy
tać czasopisma. 

„Budynek nasz - ciągnął dalej tow. 
Grambo - jest całkcwicie zradiofoni
zowany. Posiadamy aparat radiowy 
ze wzmacniaczem na siedem punktów. 
Prócz tego - patefon z adapterem i 
płyty. Muzyka z płyt cieszy się szcze
gólnym powodzeniem podc:tas dwugo
dzinnych przerw obiadowych. 

Program nauczania przedstawia się 
następująco: 

Ogólne wiadomości o świecie i Pol
sce, dzieje narodu polskiego, podsta
wowe wiadomości z dziejów ruchu ro-

botniczego. podstawowe wiadomości o 
teorii marksizmu, walka o nową Polskę 
w okresie okupacji, podstawowe zagad
nienia polityczne i gcspodarcze :f>ols"Ki 
Ludowej, struktura polityczna i gospcl
darcza kraju, organizacje pracy pai:.
tyjnej, język polski, ć:wiczenia fizyczne 
wreszcie i zajęcia świetlicowe. 

Pracę kursantów dzieli się na wykła
dy i zajęcia seminaryjne. Wykłady pro
wadzą członkowie Egzekutywy Komite
tu Woj. PPR, profesorowie gimne.
zjów-peperowcy i dyrektor szkoły, wy
chowanek Centralnej Szkoły PPR w Ło-
dzi. I 

Wyniki kursów - zadawalające. 90 
procent uczniów kończy naukę z do-
brymi notacjami. S. K. 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Sieczkowskiego, 

ul. Monius:tki 39, 

Dyżury · lekarskie 
Akademicy chcą mieć klub sportowy ...... B._C ~5il.IA:i\~ .... G ....... I 

W ubiegłą niedzielę odbyło się ogólne ze- sportowej. Zagadnienie stworzenia drużyny I 
Od dnia 29. 6. do 5. 6. godz. 6-ta 

rano, dyżur lekarski pełni dr. Sobań
ska zam. przy ul. Bożnicznej nr 5, tel. 
nr 165. 

branie Koła Akademickiego przy PCK w Pa- piłkarskiej było rozpatrywane najszerzej. - MŁODZIEź SZKÓŁ LEŚNYCH 
bianicach, w lokalu własnym przy ul. War- Brak odpowiednich funduszów nie pozwala WYKONUJE POMOCE SZKOLNE 
szawskiej 31. • na zakupienie zasadniczego 6przętu (butów i 

' W aini jsze telefony 
!1-t'ej&ka Komenda M. O. 63 
Popotowie Ubap!eczalni Spr>łeczneJ 208 
P. C. K. lll 
Dworz.ee Kolejowy 91 
Zaniid Miejski 86 
P. Z; P. B. 23 
1' el ei}ra.t 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1'3 
RKU. Komenda Carnlzonu 33 
St.rat Po.żarn.a O 

Redaktor „Głosu Pabianic" przyjmu
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow
kiego 11, 2 piętro, tel. ;i. 

Ślub na odleqlość! 

Po sprawozdaniu o działalności Koła i spra kostiumów). 
wozdaniu kasowym przystąpiono do omówie- Zarząd Koła wierzy, że kluby Sportowe 
nia projektów na najbliższą przyszłość. Je- istniejące na terenie Pabianic nie odmówią 
dną z najważniejszych spraw omówionych na pomocy nowej placówce sportowej. 
zebraniu była kwestia zorganizowania sekcji J. P. 

0.§trąlH końce,.. 

Uparci 
Mandaty i doniesienia karne na ro

werzystów łamiących przepisy ruchu 
kołowego, sypią się jak z rękawa, co 
jednak: wcale nie przestrasza amatorów 
vrygodnej jazcl~t po chodnikach. Znów. 
mamy do zanotowania dwa wypadki 
przekroczenia odno~nych prz.episów. 

ludzie 
Dopuścili się ich: Michta Alojzy 

(ul. Ogrodowa 1 l) i No,,vak Zygmunt 
(ul. Bracka 50). · 
Sądzimy, że „wl<'ży tu zastosować jak 

najsurowsze s<mlwje karne, bo prze
chodnie „nie wiedzą dni:t ani godziny". 

K. 

Reportaż z Urządu Stanu Cywilnego w Pabianicach 
John Ta.ff Loy dostał się do niewoli 

niemieckiej. W jaki sposób to się stało 
- nie interesuje nas w tej chwili. W 
NierQczech zapoznał się z pabianiczan
ką, Urszulą Butyj1o. Przyszedł czas roz
łąki. :Młodzi popreysięgli dochować so
bie wierności i połączyć się w przysz
łoer.i ·węzłem małżeńskim. 

Prawo amerykańskie nie pozwoliło 
jednak Johnowi uzyskać wizy dla na
rzeczonej. Co innego gdyby byli mal-
• ' ł zens•wem. 

bardzo żywotnym miastem i kto wie, 
czy kiedyś - w przyszłości nie osiąg
nie rozmiarów wielkiego miasta. 

Warto poświf::ić kilka słów sali, w 
której odb~rwaJ~ się śluby. Piękny po
kój. Nad stołem orzeł i flaga państwo
wa, na podłodze wzorzysty dywan. 
Obite czerwonym pluszem fotele dla 
nowożeńców oraz krzesła dla asystują
cych dopełniają całości. 

O mało byłbym zapomniał wspom
nieć o pianinie, które na specjalne żą
danie oblubier1ców śle tony „Veni Crea-

tor" i o przepięknym obrazie przed
stawiają.cym parę wieśniaków w polu, 
przyglądających się z zachwytem swe·· 
mu maleństwu. 

N a za.kończenie spełniam prośhę kie
rownika Urzędu i oznajmiam, ~ zgła
szanie urodzin winno odbywać się naj
później w 14 dni po przyjściu na świat 
noworodka. Leży to we własnym inte
resie obywateli miasta Pabianic, bo 
przPcież wchodzi tu w grę otrzymanie 
kartek i mlek'a dla maleństw. 

S. K. 

W ramach zajęć praktyr.znych, mło
dzież gimnazjów leśnych i 2 liceów prze 
mysłu drzewnego przygotow&Ja wiele 
gablot, tablic. wykresów, schematów, 
map. przekrojów, modeli, zbiorów, al
bumów, projektów, przyrządów i t. p. 
cennych pomocy sr.kolnych ze wszyst
kich dziedzin leśnictw.a. 

O rozmiarze prac świadczy przykład 
jednej klasy Gimn:i.zjum Leśników w 
Zwierzyńcu, która wykonała 4.1 gablot 
botanicznych i 12 gablot z owadami. 

64.0 PROC. NORMY 

Rekrutująca się spośród młodzieży 
województwa krakowskiego 8 brygada 
,,Służby Polsce", która wezwała do 
wspólzawodnictwa pracy inne brygady, 
zajmuje nadal pierwsze miejsce. Broni· 
sław Bujak, o którym już kilkakrotnie 
pisała prasa, podvv:yż3zvł swe wyniki 
do 640 procent. Inni junacy: Chudziak, 
Brzoskwinia, Kalafarski i Myśliwski 
wykom1ją po 640 proc. normy dziennie. 
Cztere~h innych junaków wykonało nor 
my w 550 proc., a sześciu p1·zekroczyło 
500 proc. Ostatnio cdbyła się uroczy
stość WTęczenia nagród przodownikom 
pracy. 

Ogłoszenia drobne 
Dr K. GAJEWSKA, asystent kliniki 

gineko1oglczno-położnlczej. Uniwersyte· 
tu Łódzkiego, choroby kobiece. Przy
była. Przyjmuje ul. Piotra Skargi 33, 
m. 61 godz. 18-20. 74-k John nie dał za wygraną. Po poro

zumieniu listownym z ukochaną, udał 
się do rŁ>jenta, "'~gdzie uroczyście upeł-
nomocnił ob. Konstantego Bartoszka do o I k • h 
zav;arcia „.wiązku małżeńskiego z oh. po S IC 
Butyjło Urszulą w jego imieniu. Na 
szczęście ani sąd grodzki, ani okręgo- rz 
w-y, ani generalny kcnsul R. P. w Chi-

ca ·&t.nil~o~~~~~~c p~~~~~~:~/:fa\t. się Teatr na barce - objeżdżać będzie miasta i miasteczka polskie 
Pabianicach szczególnie umocowanym . ązen1u ? ~powszec ;m!en1a sz u· mi.as ac. , m1as ecz ac 
dzięki orzeczeniu Sądu Grodzkiego w W d . · d r · · ·t 1 · t n · t k li osiedlacli 

l 'k. k1 operowej wsrod szerokich mas lud- te.l trasie. . . 
pe nomocni ·iem i w dniu 20 maja sta- ności miast i osiedli położonych nad Program przedstawień obejmuje, po 
nął na ślubnym kobiercu z cudzą na- naszymi szlnkami wodny, mi Towarzy- dobnie J"ak w roku ub., operę Moniusz-

na I na Wiśle. Zbudowana będzie nadto no
wa barka na cele mieszkalne. Oble 
barki ciągnąć będzie holownik. 

rzeczoną. \.. · . stwo Przyjaci:ł Opery w Krakowie na ki „Flis" oraz widowisko muzyczno-
Juz teraz tęskniący John nie będzie zlecenie Min. Kultury i Sztuki orbcrani- taneczne „Wesele w Krakowi z mu-

miał żadnych przesr.kód. · 
• 

4 
• zuje w roku bież. objazdową imprezę zyką Stefaniego i tańcami w układzie 

Tego rodzaju atrakcje zdarzają się operową p. n. ,,Opera polskich rzek''. baletmistrza E. Paplińskiego. 
r az na sto lat. Normalną pra~ą Urzędu Zespół liczący ok. 100 osób, złożony Do cE'lów Imprezy posłuży ta sama; 

Pierwsze przedstawienie „Opery pol 
skich rzek" edbędzie się w Gliwicach, 
w dniu 15 lipca br. 

Kierownikiem muzycznym Opery 
jest prof. Adam Kopyci11ski, kierow

nictwo ogólne spoczywa w rękach Bo
leRłav_ra Janowskiego, 

Stanu Cywilnego, to nowożeńcy, reje- z solistów Opery Krakowskiej, chóru, lP.cz pnel;nd0\v~na barka ze scf'nq, kto 
stracje urodzin i zgonów, wypisy z baletu i orkiestry Państwowej Filhar- rą posługiwał s1ę w roku ub. teatr 
k~umclcyk~n~h ~td~~h~. monllKra~w~i~d~~b~riepu~ --------------------------------

~llubów udziela kierownik Urzędu, stawienia na scenie urządzonej na spe Komun1·kat spor 
ob. Sergiusz Maslich, względnie jego cjalnej barce. Będzie to Impreza na
z~stępca. W ciągu p:ęciu miesięcy bie- wzór zeszłorocznej - „Wisłą do Bał
żącego roku w związek małżeński wstą- tyku", z tą jednak różnicą, iż w tym 
pilo 257 par. Bardzo pocieszająco wy- roku teatr na barce popłynie rzekami 
gląda stosunek zgonów do urodzin. W naszych Ziem Zachodnich. 
tym samym, co wyżej okresie, zareje- 1 Trasa wodna wytknięta została na 
strowano 547 urodzin, a tylko 270 zgo- linii: Gliwice - Szczecin. Prze-wldzia
nów. Swiadczy to, że Pabianiczanie są ne jest urządzenie 26 przedstawień w 

y 
W ramach Tygodnia Ligi Lotniczej, sportowych. Ze względu na niezwykłą 

odbędzie się O.ziś, o godzin~e 17.30, na 1 atrakcyjność meczu, jak i na cel, spo
b~1~s~~·~-P.B. atrakcyjny mecz pił- ł dziewany jest ogromny napływ publicz
ki nożnej między kandydatem Cło mi-

1 

n 0ści. 
strza klasy ,;A" okręgu-łódzkiego - Ceny biletów: 15, 25 i 55 zł. 
P. T. C. i Teamem pabian!.ckicli klubów ' - -

-- ... ---···~-~~------- ----~ ----·--- -------··----~-~-
. WYT) /i,WCA ~ Wl' je> w. K"m!teit PPR w l',o•h! Knm ił et Red;il.'.~vjn:v. Red. i Adm. 1'/1rl7, P io t rk;;wsl; a 86. Telefnnr : Red aktor Ni.Jo.. 216-1 4 .;; P.k rc tarl a t. 254·21. Red. nocna 172-31. 
Dzia ł oalosze n : ul. P'olr kowsk a 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-l505. Zakł. Graf. R. S. W. „Prnsa ''. A d m::~:s t racia nie przyjmuje :;d r;ow 1cd z.ial noścl za 'terminowy druk ogłoszeń . 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKJEGO 

Dziś, o godz. 19 arcydzieło S'Zekspira „O
TELLO". 

Uwaga: Bilety wykupione na przedstawie
nie „Otello" na dzień 1.6 ważne będą w dn. 
9.6, a na dzień 2.8 - w dn. 10.6. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś te'atr n '.eczynny. 

Dnia 6 czerwca tj. w niedzielę, Teatr Pow
szechny przy ul. 11 Listopada 21 wystą~i z 
premierą dwóch arcydzieł komedii francus
kiej: 1 l „Mistrz Piotr Pathelin" - spolszczonej I 
kapitalnie przez Adama Polewkę i 2) „Grze
gorz Dyndała" - Moliera, w znakomitym ! 
przekładzie Boya-Żeleńskiego. I 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARfE" 

romantyczna operetka w 7 obrazach -
Otto Herbacha. Udzi ał hierze 60 osób. - Chót 
- ~alet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bJ'.Cla w Spółdz1elnt .Artystów • Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru . W niedzielę kasa teatru C2ynna od 
godz. 11. 

· TEATR „SYRENA", Traugutta t 
Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 

G. Dregely w opracow. i z piosenkami Jerze
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK" 
z gościnnym występem Ireny Horeckiei I Ka
zimierza Szuberta na czele zespc•tu „SYRENY"' 

Kasa czynna od godz. IO - 13 1 od 16-e.i, 
tel. 272-7 o. S 

Teatr „OSA" Zachodnia. 43, tel. 140-119. 

Z powodu przygotowań do otwarcia teatru 
letniego w ogrQdzie i prób generalnych przed 
stawienie zawieszone. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ut. Daszy6skiego 34 , 

Dziś i codz. o godz. 19,15 farsa Noela Co
warda „SEANS". Udział binrą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna Wan
da Jakubińska Michał Mel'na. Dantr'a Sza
flarska i Ludwik Tatarski. R'eży~eria Michała 
Meliny, dekorac3e Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123- 02. 

MINA 
ADRIA - „Zenobia", godz. 18,30, 20,30; w 

niedz. 16,30. · 
BAJKA - „Ostatni Etap'', godz. 18, 20,30; w 

niedz. 15,30. 
BAŁTYK - ;;Timur i jego drużyna", godz. 17, 

19. 21; W-ni.MZ. 15. . · 
GDYNIA- .:_ „Proqram aktn'llnośrf Kra i. t Zaar . 

Nr 14", godz. 11, 12,20, 13,40, 16.00, 17.20, 
l8,40, zo, 21.20. I 

HEL (dla młodzieży) - „Czarodziejskie ziar
no", godz 16, 18. 20 w n iedz. tł. 

?vIDZA - „Oflag XXV1I" godz. 18, 20; w ' 
niedz. 16. I 

POT~ONIA - „Życie Emila Zoli'', godz. 16, 
18.30, 21; w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE - „Mali Detektywi'• godz. 
18, 20; w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Płomień nowęgo Orleanu" 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROMA - „Dusze Czarnych'', godz. 18, 20; 
w niedz. 16. 

REKORD - „Guwernantka", godz. 18, 20,30; 
w n:edz. 15,30. 

STYLOWY - „Stalowe Serca", godz. 16,15, 
18,15, 20.15; w niedz. 14,15. 

ŚWIT - "Noc grudniowa", godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) - ,,Polska" 17. 19. ' 21; 
w niedz. 15, dodatek z vvyścigu k0larskie
go Warszawa - Praga - Warszawa. 

TĘCZA - „Stalowe Serca" godz. 17, 19, 21 , 
w niedz. 15. 

WISEA - „Casablanca", godz. 17. 19, 21; 
dodatk seans o godz. 15; w niedz. 13. 

WŁÓKNIARZ - „Życie Emila Zoli'', godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13 . . 

WOLNOSC - „Timur i jego drużyna"' godz. 
16. 18, 20; w niedz. 14. 

ZAĆKĘTA - „Aleksander New~ki" godz. 18, 
20,30; w niedz. i5,30. 

c 
·t<rr ~l 

Ze spor!,!! 

Co mi powiedział kOnduktor 1 i... sprzedawca eazet 
Przed dzisiejszymi derbami t.KS - Widzew 

O d kilku dni w &fe· 
rach 6!POrlowy-ch 

Łodzi .o niczym się 
' n ie mówiło, tylko o 

dzisiej'Szym spotkaniu 
- „derb'ach lódzkkh" 
ŁKS - Widzew. Ty· 
pują malcy i typują 
starsi. Jedni trzymaj4 
za ŁKS-em, drud'Zy -
za W i<lzewem. Którzy 
z 111ich wygraj!\ pr.ze
konamy si ę za kilka 
godzin. 

mentowal: swą wyżiis'Zość przed publianości4 
!6dzk11. Po ni~'Zczęśliwym meczu z „Ra<:he.m" 
widzewiacy pr7.ypuszczalnle doło±4 wszelkich 
srarań, aby poprawić swą reputację nawet u 
swoich„. kibiców, 1>pośród ·.których , wielu mo· 
gło przecież ipo oEtatnkh poraż'kach zruić się 
do ewych faworytów. 

Dzisiaj w całym kraju odbywają. się 

spotkania lłrowe pomiędzy lokalnymi ry· 
walami f tak w Poznaniu Warta milerzy 
się z ZZK, w Tarnowie Cracovia 'I Tar
IWvią. l Garbarnia z Wisłą, '" Waru;awie 
- Legia z Polonią, w C orzowfe - AKS 
z Ruchem, w Bytomiu - Polonia z Ry· 
merem f w Łodzi ŁKS z Widzewem. 

Mecz ŁKS - Widzew odbędzie się dzi
siaj na stadionie ŁKS-u o godzinie 18. 

O gc dzmie 18-tej na stadionie ŁKS-u staną 
nap rzeciw.ko s iebie dwaj zawzięci rywale, 
którzy reprezentują Łódź w .rozgrywkach li
gowych z jednakowym „powodzeniem", wlo
kąc 5i ę na ra zie na szarym końcu tabeli. Tak 
p r7.eważni e si ę składało, że jak przegrywał 
ŁKS , to przegrywał również Widzew, ale w 
wyższych o wiele jeszcze stosunkach, dzi&iaj Zajrzyjmy na chwilę do obozu Nr , 1 na Wi
więc obie drużyny w spotkaniu bezpośrednim dzewie. Całe pr'Zedmieście trzyma oczywiście 
będą, za wsze!k11 cenę 5taraly się 'Zdobyć prze·· za swymi chlo:pakami. Ani im przez głowę nie 
wagę nad swym przeciwnikiem, aby za.cloku· I śmie przejść, że Wi·dzew móoglby zejść dzisiaj 

'Z boltska pokonany. Je.ie!! nawet ta.ka myśl 
mogła,by pow&tać " jakieqoś pe6ymiety , to n ie 
śmie jej 'Zdradzić, aby :n.ie zranić patriotycz· 
.nych uczuć iwych wspólmiłl$'LkaJ\ców 4 przy• 
padkiem nie„. oberwać c7.yt!DŚ :po głowie. To 
samo zrentl\ tyczyć eię może obozu Nr 2. Na 
Karolewie nie może n ikt a.ni na chwHę w11tpil: 
w '?.wycięstwo ŁKS-u. 

Ponieważ opinia tych dwóch obozów ki.bi· 
ców jest zgodna, ie żwycię'!l\, ie mUS'Zfł nrł· 
ciężyć kh pupil.a, zasięgamy jeszc2:,e język.a 
u kiero~nictw obydwóch drużym., aby się prH· 
konać, czy I tu~aj panuj11 talkie 111a6tr<2.Je. 

Zaczynamy swój wywiad od Widzewa. 
Zanim prz)'IStą,piliśmy jednak do eednoa 

s·prawy, n ie s:p~ób było pomln11ć„. Cho.rzo· 
wa. Okazuje się, :ie pie!W6ze , dwadzieścia mi· 
nut n ie były tak tragic'Zne. 

- Były całkiem nawet motliwa - mówl 
nam nasz infqrmator„ IP· Mareiniak. 

- Później jednak -przellywaliśmy pra'W'dzi· 
we bombardowanie„. 

\~o.zew, jak dowiadujemy elę, grał pnez 
dhlż.szy czas w 10-tkę, !Jdyż Gbyl po nie:poro· 
zumieniu .,_ sędzi4 był zmus?ony o.puścić boits· 
ko. Jednak widzewiacy ni& przecz4, ie w po· 

li ell·m1·nac1·e. przedo11·m.p1·.Jsk1·e równaniu ze ślązaka.mi majl\ dużo braków. - A co pan sądzi o. jutrzejszej baitaliił -
pytamy rnaezego rozmówcę. 

naszJlch lekkoatlet6w - Ja myślę, że powinniśmy wyg-rat. U :nae 
, . Ue&Ztl\ tak wszygcy myślą„. Jak chłopcy zagra· 

z ośrodka 
sz tyn :e. 

W ramach lekkoat· 
le.tycznych mis•:mstw 
klasy A ok r~qu k'. a· 
kowskiego, ktj:e od· 
będą się w tln a< '1 :S 
do 20 cz':! wca w Kra. 
kowie, Polski Zwią· 
zek tekkoatl~ ryczny 
organizuje 11-q'I! e11· 
minacje przed:>limpij
skie dla ' c::Jbwy~h 
lekkoatletów po'1skicJ 

przygotowań olimpijskich w Ol-

W eliminacjach udział wezmą: 
Pan-0wie: Łomowski, Lipski, Dzwou1rnw.;kl , 

Kis zka, Grzanka, Adamczyk, Boniecki, Gier1;t· 
to, W1de r&ki. Morończyk, Gbur<:zyk, :;;:atkie-

p r ·e z 

w:cz, Kuźmicki. Kielae. Jil 'Z Bm;bicj11 to wygramy. 
Panie: Gburkówna, Brockówna, Stad1•ywicz, A więc joita w jotę to ~amo, eo powie.dział 

Gęboli6ówna, Sinoradzka, Milan, Mod.!r:>W!la, mi konduktor z Widzewa 1 ~rzedawca gazet. 
Peskówna, Wajs - Mardnkiewi~. Dobrzańska, Kierownictwo czerwonych !koszul w o.qe· 
~'akowiczówna, Nowakowa. niB szans dzi6iej6ze.go &potkania jest nieco e>· 

Eliminacje odbędą się w na&·tęp .1jących strożniejS7.e. 
kon1rn,eLcjach: - W)'IS•tzwimy dzisiaj - mówi p. Rutowlct 

Panowie: 100 m, 200 m, 400 m, 800 m, 150!! - w swym normalnym, ligowym ekład'Zie. 
m, 3000 m, 5000 m, 4 ra'Zy 100 m, osttzep, ekok Wprawd'Zie kilku nMzych zawodników odnio· 
W'Zwyż, 6.kok w dal, tyc'Zka, kula, dysk 110 m 6ło kontu?je na meczu z Wisłą, ale przyipusz· 
prze7 płotki. czaro, że do dzisiejszego dnia już o nich za· 

pomnie.li. W :ka:bd.ym razie kto będzie się czul 
Panie: 100 m, 200 m, 80 m pr'Zet pfotki, na siłach - ten zagra, gdyż - co tu dużo mó· 

4 ra'Zy 100 m, skok wzwyż, skok w dal, kula, wić - dzisiej5zy mecz będ?ie ciężiki. i o zwy· 
d-yFk. cięstwie tej czy tamtej drużyny za~ecydujlł 

Pcza tym odbędzie 6ię eliminacja vr d:tle· nie umi&jętności, lecz większa ambic;a. 
s !r-c ioboju między Adamczykiem, Kuź'1l 'Gim \ - Doping jedni i drudzv będą mieli duły. 
i R'P~1,ttą. . ' [Kr.) 

vde n t RP 
objął protektorat nad wy•cigiem doo"ola Polski 
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WARSZAWA (obst. wt.l s templowała listy specjalnym stemplem oko· 
W Sp. Wyd. „Czytelnik" l icznościowym. „Czytelnik", który Elarannie 
odbyła s ! ę konfere11cja przygotowuje organizację „Tour de Pologne", 
prasowa, na której dyr. wydrukował bogaty program wyścigu, obejmu
Kobus i prezes P Z. Kol. jący regulamin, spi6 zawodników i .inne ncze· 
Gołębiow&ki poinformo· górv. 
wali dziennikariy o przy Na -:ałe; trasie towarzyłiZyć będ11 wyki;io· 
gotowaniach do wyk1gu 
kolarskiego .Tour de Po- I List do Red ID kc.li 
logne". Protektorat nad'.-.-----------------

wyścigiem objął Prezy· j SI I k 
df'J;J.t Rzeczypospolitej f'ol o arc:z,• 
ekiej, Bolesław s :eru!. I '„ 
Wyścig, który rozpocz-
nie się dnia 22 -cze ·wca. 

obejmuje 11 etap.ów i hwać będzi e 13 dni {2 
dni odJłoczynku). 

Podczas międzynarodowego wyścigu ko· 
lankiego W-P doszły nas wieści. że Sto
larczyk odmówił pożyczenia gum Grzela.ko· 
wl. Fakt ten swego czasu napiętnowaliś
my. Okazuje się jednak, że niesłusznie. Oto 
list, jaki w lej sprawię otrzymaliśmy od 
T. St-0Jarczyka. wyiaśniajqcy całą sprawę. 
Z satysfakcją list ten przytaczamy. 

. „Tour de Polog.ne" rozegranv 'ZO:>tanie w 
klasyfikacji 'drużynowej i mdywidualnej w 
ko~urencji międiy~rodowej. Do obecnej 
chw1h wpłynęły zgłoszenia · Szwecji, Lu.k<sem
burga i robotniczej reprezimtacji Tur-cji. Pew
ny niemal jest udział pańj;tW. &łowiańskich, ii· 

C?~s.niczących w wyścigu Warszawa - !-:aga 
- "VVn~zawa. 

Red. 
. * . 

„,; cpe1alorzy „Filmu Polskiego" ora'Z sprawo
ziawcy PolEikiego Radia. 

L,cznie repJezentowana będzie równieł pra· 
sa "portowa całego kraju, Prz.ygotowa:i a or
ganizatorów wskazują :na to, ie wyścig- będzie 
jedni\ -i nąjwięks"Zych impre:i w odr:>d!)nvm 
st"or-: :e pols:kim. 

wyja•nia! 
nie mogłem, gdyż w tym cza11i• wóz technia: 
ny był daleko od nas. · 

Podając powyższe do wiadomości :eal!lÓW, 
proszę uprzejmie o spowodowanie s.prostowa
nia w tej sprawie i o wyjaśnienie komu zale· 
ży na rozsiewaniu tego rodzaju wersji. 

Czy te wiadomości mają podtrzymywae 
„formę" in5ipiratorów? 

Ze sportowym po'Zdrowienlem 
(-) T. Stolarc:li}'k. 

Pod.pisał (-) Ceył Henryk. 

Prag!14'- upami ętnić tę wielką imprezę, pocz
ta wvpuści ła z oka'!:ji wyścigu 'Znaczki no<z
towe oo 3 6 i 15 złotych oraz karnety poc?.:to
we. Ponadto w dn'.ach wyścigu poczta będzie 
"' mias tach , przez ktore prowarlzi trasa b'f·QU, 

W niedzielę, dnia 9. 5. 1948 r. ukazała się 
w p iśmie „Gło.s Robotniczy" notatka, jakobym 
nie pożyczył gum W&póhawodniikowi W wy- 0 PUCflOr N.O#UŻQ 
ścigu Wars'l.l!wa - Praga ob. Grze'lakowi, któ-
ry rzekomo z powodu braku gum wycofał się Warszawa 1·uz· mys· 11· 
z wyścigu . 

w tej sprawie wyjaśniam, Co naitępuje: o meczu z Łodzią 
1) Z chwilą wycofania się z wyścigu rower WARSZAWA (obsł. wl.) Dnia 

swój wraz z pozostał4 gumą dałem do wozu 'O czerwca br. odbędzie się w Ło-
technicznego, sam zaś jechałem wozem sani· dzi spotkanie piłkarskie z cyklu 

Hl C7erwcu 

Na arenie m'.ądzynarodowej tarnym. rozgrywek o puchar ś.p. Kałuży 

M iędzynarodowy kalendarzyk imprez spcr· 2) Tymże wozem sanitarnym jechał ze mną Warszawa - Łódź. 
tow..,-cb na czerwiec, w których ucz~s•mczyć innv zawodnik, mianowicie ob. Czyż H., który „Jedenastka" Warszawy wylo-
bę::lą nasze reprezentacje państwowe, i:;:'Zed- był świadkiem rozmowy mojej z ob. Grzela- niona zostanie po meczu „Legia -
s.:awn &ię następująco: kiem. ,Polonia" (3 ce:erwca br.) z pastę-

13 czerwca: Nasi gimnastycy sta:•·1ją w 3) Ob. C'Zyż H. może 'Zaświadczyć, że z so· oujących zawodników: bramka -
Z GALERIT SZTUK PLASTYc;;ZNYCH Budapeszcie w ramach Igrzysk Bałkańsk'::h i bą roweru nie miałem a 'Zatem i pożyc'Zyć gum S~romny (Legia), Borucz (Polonia), obrona: 

Została już żamknięta interesująca wysta- śrc-·dkowo - Europej6.kkh (ekipa 23 -0sooy). G.ierwatowski, Pruski (Polonia), Serafin (Le- ' 
wa a rtysty malarza Jana Hrynkowskiego. Ru:::h 18 czerwca: Kolarze s?osowi t toroPi stl'r· •• Czarno lląn'' gia~, pomoc - Brzozowski, Wiśniewski, (Po-
li"".a i dbająca o życie artystyczne m1Mta. Ga- tuJa w sfidapes'Zcie w ramach tychże samych •------------ l~ia), ~zczurek, Waśko (Legia), ~ak - Cyga-
lena ~ztuk Plastym:ny:::h otwiera swe podwoie lgrz1sk (ekipa 15 otób). Tramwałarze w lodzł mk,. Gorski, Oprych, Mordarski (Legią)), Jaź-
w dnm 6 czerwca dla . nowej wystawv gru"y 2.1 cz1irwca: Koszykarze startują w ramach nicki, Szularz (Polonia). 
~al~r~y Członków Związku . Zawodowego Ar-, Igrzysk Bałkańskich i środkowo ~ enr.)pej- DKS W OSłfOWłU · nllHlllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllJll!lllllllllllll!fllllllllllllllllllllllllllllillllflllllfllllll 
,ystow Plastyków w Łodzi : Bromberqa M. skich w Sofii {ekipa 28 osób). WARSZAWA (obsł. wł.)- EUROPA ZAMIAST KONGA 
Gl1ksmana S„ Gorsza1na S, Szenfelda D. 15 30 S . 'ś . • D · 6 b Ni'ekt • k · • - czerwca: u:?yp1orn1 c1 wya ,'J!P ill w ma czerwca r. nowou· ore z raJow marshallowskich będą 

STOWARZYSZENIE MYSLI WOLNEJ Buda;'.)eszde (ekipa 18 osób). tworzona Liga Zużlowa roz. uszczęśliwióne w ramach „planu Marshalla" 
„Zarząd Stowarzyszenia Myśli Wolnej w Ło- poczyna pierw-sze spotkanie dostawami materiałów w jaskrwo-egzotycz-

dzi zawiadamia członków i sympatyków, iż Spotkanie w ten1"sie I) drużynowe mistrzo5 two nych kolorach z deseniem wielkich lwów. Po-
od dnia 5 aerwca <'zynny będz1'e Sekreta- Polski w wyśdgacb ·na to- 'd n d I. rze żużlowym. wo : Mate.n.ały były przeznaczone dla Kongo, 
riat w na. st. dniach : sobota od 16 19, niedziela I .J~ ~. o~ - 6 dź w dniu tym odbędą się ale tamteJSI Murzyni zbuntowali się i nte 
od 10-13 (z wyjąt .. kiem niedziel, w który.:h ' Dnia 6 czerwca na kortach ...,.. na5tępują~e spotkania: w chc_ieli płacić wygórowanych cen, ~akie żą-
odbywają si~ ogólne zebrania) w lokalu ŁKS7u . odbędzie sję rewan· Łodzi: Tramwajarz _ LKM dah Amerykanie. 
tymcz. urzy ul. Piotrkowskiej 2~, front, I P· 1 żowe s.pot,kanie mi~zyokrę- !Leszno) - PKM (Wan;za· 1 MARSBALLOWSKA KONINA 

9owe Radom - Łódź, Po· wa): w Gdańsku: Olimpia (Grudziądz) - Okę-1 D · · A. · . 
PODZIĘKOWANIE ' · orzei:lnie spotkanie w Rado-· cie (Warezawa) - GKM (Gdańsk); w OE;tro-1 enrus . !'1~gerald, kierownik departa-

Koło Kulturalno-Oświ~owe przy Szpit a111 I m.iu , rozęgran,e w dniu .16 wie : Motoklub (Rawicz) - DKS (Lódź) - Mo· me_ntu wy~erua W. „planie Marshalla" o-
„Bs leeni ' s'Kłaaa pod'Ziękowaine za złóz-0n2 maja, diiło wynik i 5:5. tok lub (Ostrów) . świadczył', ze kraje marshallowskie nie mo-
sumę zł 2.990,- na radiofonizac1e Szui1ala - \ · Pocz,ątek rozgry .,Yek 0 go· Na zawoda-ch w Łćd?.i we?mą udział Wąsi · gą s~odziewać się otrzymania z USĄ inne-
Kołu Soołecrno - 'Obywatel skie j L1g1 Kohie• tł.zin i ~ 9-tej rano. Bile.tv w kowsk i. Chleb .. i~z i Dąbrowsk i ) (PKM _ War-1 go .mięsa,. niż końskie. ,,Jeżeli kraje te nie 
przy Państwowyt.h Zakładach ~. B. Nr 3 ~enie 50 zł dla mloc'i eiy o· sz~wa) ~ O!e1mnak (LKM -.... t~z·no) . z ło- lubllł k~runy - stwierdził Fizgerald __ bę-
w. ·Łodzi. J:L..{}14.W rp.z 100 zł dla doroełych. dz1an u1rzWl'v• Tl',..}..,,u,, i KamińuietJ.a. da muSJ.ały się o~ih biu niczea:o" . 

• 
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